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MIN. KWIATKOWSKI W KOPEN
HADZE.

Kopenhaga, 21. lipca. (PAT) Wczo
raj rano przybył tu minister .przemy
słu i handlu Kwiatkowski wraz z dy
rektorem departamentu Kosowiczem  
witany na dworcu przez ministra 
handlu Hankego oraz przedstawicieli 
ministra spraw zagranicznych, posel
stwa polskiego w Kopenhadze i prasy. 
W ciągu dnia delegacja polska zw ie
dzała mi a sto i  okolicę, oraz uczestni
czyła w  śniadaniu, wydanem przez 
dyrekcję duńskiego towarzystwa bu
dowy Gdyni. Wieczorem odbył się o- 
liiad, wydany przez posła Michałow
skiego i jego małżonkę. Dziś minister 
Kwiatkowski będzie przyjęły na au
diencji przez króla, następnie będzie 
zwiedzał port, wreszcie będzie obecny 
na bankiecie, wydanym przez premie
ra Stanninga. Wieczorem minister 
Kwiatkowski opuszcza Kopenhagę. 

 o-----
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.a, DZIENNIKARZE CZECHOSŁOWACJO?
W WARSZAWIE.

W arszawa, 21. lipca. (PAT) Dzi4 
o godz. 9.30 rano przybyła do War
szawy wycieczka dziennikarzy czecho
słowackich z Koszyc pod przewodu, 
re!I. Stancla. Na dworcu głównym wi
tali gości czechosłowackich przedsta
wicieli Syndykatu dziennikarzy war
szawskich, członkowie porozumienia 
prasowego polsko-czechosłowackiego; 
przedstawiciele ministerstwa spraw, 
zagrań., delegaci towarzystwa polsko- 
czechosłowackiego z prezesem Sena- 

j torem Rogowiczem na czele, attache 
prasowy poselstwa czechosłowackiego 
p. radca Parma. Przed południem go
ście czechosłowaccy zwiedzali miasta

CZTERY OFIARY ZEMSTY CYGANA 
(Do artykułu na str. 7-mej.)

KATASTROFALNE ZDERZENIE 
POCIĄGU Z SAMOCHODEM. 
Elisabeth, 21. lipca. (PAT). W po

bliżu Elisabetłi (stan Jersey) pociąg 
z podróżnymi zderzył się z samocho
dem. Pociąg ciągnął samochód na 
pewnej przestrzeni, a gdy wreszcie 
m aszyniście udało się  pociąg zatrzy
mać, lokomotywa wywróciła się , przy 
czem powstał pożar, letóry ogarnął 
część pociągu. Przeszło 100 osób od
niosło rany. Stan 3 osób jest bardzy 
ciężki.

Kawiarnia „ L O U V R E “  2  dniem 16 lipca b * ł", 6is3P p r o g r s i m i  k a b a r e t o tb a r e t o w e r o .
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Kryzys
polityczny 
w Niemczech.

Lwów, 22. lipca.
Rozw iązanie parlamentu Rzeszy z 

równoczasnem rozpisaniem nowych 
wyborów tylko częściowo odciĄŚyifo 
krytyczną, sytuację polityczną w  
Niemczech. 0  tyle mianowicie, że 
skończyła się demoralizująca „gra" 
między parlamentem a rządem, po
partym przez autorytel Hindeńbunga, 
skończyło sdę straszenie parlamentn 
widmem dekretów i sabotowanie stron
nictw ich wydawaniem.’ Natomiast 
dalsze trudności polegają na niepocie- 
szających sddofca cn co do wyniku no
wych wyborów.
■ Odbędą się  orne w  ostatecznym ter

minie Konstytucyjnym (60 dni), t/j. 1-4. 
września. Tutaj doda&by wypadam, 
że mimo bardzo ostreau komliktn m ię
d zy wfaózą ustawodawczą i wykonaw
czą i mimo, że parlament rzeczywi ,oie 
zawiódł, jeśli chodzi o zdolność do 
•pracy i dojrzałość poliitycz.ną, —  za- 
dłuwiano Ściśle i ducha i  literę konsty
tucji. Uchylony przez parlament de
kret prezydenta zastał natychmiast i 
bez wszelkich prób interpretacyjnych 
unieważniony. Podobnie z chwilą unie 
możliwiieuia współpracy z parlamen
tem,, natyciiimiast i bez zwłoki ruzwią- 
Ziano zo, rozpisując wybory.

Ale ta konstytucyjność nie ratuje 
sytuacji, kitórą niektórzy określają ja
ko „kryzy* demokracji niemieckiej". 
Kryzyr dlatego, ponieważ według 
wszelkiego praw Jopodol ienstwa na- 
nępny parlament będzie jeszcze gor
szy i tem samem może wreszcie w yni
knąć konieczność posłużenia &ię w y- 
jątkowymi środkami, zaibezipieczaiacy- 
ml] -interes państwa.

W alka pme d wynonciza z apowiiada 
się ostro. Już nazajutrz po ogłoszeniu 
wyborów stronnictwa wystąpiły z de
ki macjami świiadzzacetmi o Dodmece- 
niu nastrojów. Do głosu dochodzą ży
wioły skrajne obi1 skrzydeł.

Powodem lego jes* rozpaczliwe po
łożenie gospodarcze. Dwa i Pół miłjo- 
na bezrobotnych, niesłychanie rozbu
dowany budżet państwa przy nadmier- 
nein i  wciąż nwnąoem obciążeniu po
datkowe,m Bhłada się na poti zechny  
i  głęboki ferment, wśród którego spu
stoszenia robi demagugja. Popularność 
zyskują ci, którzy całą odpowiedzial
ność m  nędze składają na od~z'-.odo- 
V, ais wojenn- i tych polityków, któ
rzy na tie „nieludzkie kontrybucje" 
d.all zgodę. Rozbudzając fanatyczną 
nienawiść do wszystkich obcych, ude
rza się gwałtownie w politykę umiar
kowania i  'Porozumienia, a politykę 
bodaj pozerów, uprawianą przez stron
nictwa środka.

Znamiennym precedensem są tu 
oze-wcowe wybory w  Saksonii i  Tu
ryngii, dające wybitne wzmocnienie 
ekstremistom z prawej i lewej strony. 
Przytem jednak niebezpieczeństwo ko
munistyczne jest znacznie mniejsze 
niż hitlerowskie, operujące iie a  re
wanżu i wewnętrznego przewrotu. Jak 
się zdaje —  najbardziej poszkodowani 
będą socjaliści, których polityka z  tru
dem da się obronić. Uległość ich wo
bec Brilninga i zgeda socjalisty Biau- 
na na restytucję Stahlholunu w Nadre- 
nji — to błędy taktyczne i ideowe. 
Nadto stronnictwo ludowe wciąż nie 
może się podnieść po utracie swego

CIEKAWY ARTYKUŁ W  
Paryż, 21. lipca (PAT) W dzienni

ku „Le Journal des Debats", ukazał 
się artykuł :p. Jana Sołtana, redaktora 
„Messagero Pplonais" o zawziętej kam 
panji, prowadzonej przez Niemcy w 
sprawie rewizji granicy polsko- niemie
ckie,. Stwierdza on, że kampanja ta 
przeniosła 9ie. obecnie do Francji i  ją 
obrała jako teren swojej akcji. Dowo
dem tego są liczne artykufy, ukazu
jące śię w  tej sprawie w  prasie fran 
cuskii j. W niektórych po/ruszana jest 
sprawa ustąpienia Rzeszy niemieckiej 
polskiego Pomorza. Nie znajdzie się 
ani jeden rzad w Polsce —  pisze p. 
Sołtan —  którypy zgodził się na 
otwarcie w tej Kwestji dyskusji. Niem
cy przypuszczają, chociaż nie wspomi
nają tego otwarcie, że Polska zmuszo-

„LE JOURNAL DES DEBATS".
na była usttąplić przed dostateczną pre 
sją międzynarodową, gdyby nie chcia
ła  zrozumieć korzyści, płynącej dla 
niej ze zgody na ustąpienie Pomorza. 
Trudno jednak przypuszczać, aby mo
carstwa europejskie zdobyły się na 
podobny krok, który łatwo obróciłby 
się przeciwko nim. Mówiąc o niektó
rych przyjacielskich radach Francy, 
p, Sołtan oświadcza, że z  podobnemu 
radami Francja nigdy nie wystąpi do 
Polski. Gdyby jednak przypuścić, że 
mogłoby to m ieć miejsce, to fakt ten, 
nie może mieć, poza użyciem  siły, 
żadnych konsekwencji. Ze wzg'ędu na 
rzetelność i  sprawiedliwość, Polska 
nie może oddać tego, co jej się słusz
nie z  prawa należy.

GENERALNEGO KOMISARIAT U RZPLTEJ W GDAŃSKU,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipca. (stl W biurze 
paszportowem generalnego komisarjatu 
R. P. w  Gdańsku wydarzy! się niezwy
kły wypadek, którego bohaterem był ko 
munista przybyły z Polski. Komunista 
ten przybył do biura paszportowego i 
postawił cały szereg żądań, a gdy mu 
odmówiono oświadczył: „Za 2U minut
wrócę tu z doskonałym rewolwerem, do 
tego terminu macie załatwić sprawę". 
Początkowo wydawało się, że komunista

nie pojawi się już więcej w biurze ko
misarjatu. Zdziwiono się jednak bardzo, 
gdy istotnie po 20 minutach komunista 
wrócił uzbrojony nie tylko w  rewolwer, 
ale i w duży, potężny dębowy kij. Za
alarmowano policję gdańską, która przy 
była w  kilka minut samochodem i aresz
towała awanturnika, konfiskując mu 
groźne instrumenty bojowe, które będą 
dołączone do sprawy sądowej.

SKLEPY ZAMKNIĘTE. W KOLONII CUDZOZIEMCÓW ZANIEPO
KOJENIE.

K.iir^ 21. lipca. (PAT). Jakolw iek  ̂ W iele sklepów zarówno cudzoziem
przywódcy stronnictwa Wafd posta
nowili nie urzeczywistniać w dniu 
dzisiejszym  groźby odbycia zebrania 
parlam entu, mimo opozycji rządu, u- 
jawnia się  -od rana wyraźne zaniepo
kojenie wśród kolonji cudzoziemców.

fk̂ anse
„RADIUMCHEMA", 

Jachimów-St. Joachimsthal, Jen. Przed.
Lwów, Ujejskiego (i. f 

Z przyjemnością donoszę W Panom, że 
kompres radowy RADIUMCHEMA był 
j e d y n y m  z licznych przezeinnie sto 
sowanych środków przeciw rwie kulszo  
wej (ischias), który przyniósł mi nad
zwyczajną ulgę. Przed zastosoxvaniem 
kompresu RADIUMCHEMA zmuszony 
byłem leżeć, gdyż każdy ruch sprawiał 
mi ogromne bóle, a kilkakrotne wyjazdy 
do miejsc ltąpieloxvych zupi lnie nie 
tkutkowały. Wobec tego, iż dzięki okła
dowi WPanów znowu mogę swobodnie 
się ruszać i wrócić dn pracy zawodowej, 
wyrażam tą drogą serdeczne podzięko- 

i — ) Inż. Oswald Eryk Ungor 
Lwów, ul. Snopkowska 4. Tel. 33-S1. 
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sztandarowego wodiza —  Stiesamanna.
W tych warunkach staje się rzeczą 

mało pra wdopodobną, aby przyszły 
parlament mógł być warsztatem rze
czowej piracy i zechciał choć formal
nie kontynuować dotychczasową poli
tykę Niemiec, politykę lawirowania i 
targów. Miejsce nnrarkowanyeh opor- 
tunistńw, umiejących drogo sprzedać 
równowagę na we/wnętrz i  pokój na 
zewnątrz,, zajmą namiętności i  ten- 
deoje wybitnie przewrotowa.

skich, jak tubylczych zamknięto. 
W ładze podjęły liczne zarządzenia  
ochronne. W iększość mieszkańców  
nie opuszcza domów. Miasto przypo
m ina w ygiąd z r. 1919, odróżniając 
się jedynie tem, że w  dniu dzisiej
szym  nie ma zupełnie w  m ieście  
wojsk angielskich. Główne arterje 
komunikacyjne obsadzone są przez 
policję, W sąsiedztw ie gmachu parla
mentu czuwają żołnierze w stalo
wych hełm ach na głow ie.

Na Elzahar Sąuare przyszło do ma 
nifcstacji, w  czasie których m ani
festanci zniszczyli w ic ie  słupów o- 
grodzenia i  w yrw ali z korzeniam i 
w iole drzew. Policja rozprószyła ma 
nifestantów. Druga m anifestacja w y
darzyła s ię  w  pobliżu rezydencji an
gielsk iej, gdzie policja zarzucona ka
m ieniam i oddała strzały w  powietrze, 
rozpraszając następnie tłum. Inna 
grupa policji n ie dopuściła do nagro 
m adzenia w iększej ilości kam ieni w  
pobliżu siedziby stronnictwa Wafd. 
W reszcie w  pobliżu gmachu m inister 
stwa spraw w ew nęirznych przyszło 
do starcia z grapą m łodzieży, przy- 
cżem policja zmuszona była do użycia 
broni, raniąc w  nogę jednego z u- 
czestników (lemousłrnrji.

Kair, 21 lipca. (PAT) Doszło tu

Doraźne pogotowie kiawieckie 
*,ELITE BKPBESS".

Doiaźne pogotowie krawieckie 
Piłsudskiego 12 

naprawia, czyści i prasuje na poczekaniu 
wszelka garderobę od zł. 3—5.

B. ERLITZ. 6402 12

SPROS^OWAnlE.
Odnośnie do ogłoszenia KOMUNA!r 

NEJ KAS i  OSZCZĘDNOŚCI, POWIATU 
LWOWSKIEGO, we Lwowie, z dnia 21. 
b. m. w sprawie obniżenia stopy pro
centowej od wkładów oszczędnościo
wych i eskontu wekslowego, donosimy, 
że uchwala Zarządu zapadła dnia 17.77. 
1930, a nie jak mylnie podano, dnia 
11./7. b. r. 6683

dziś do starć, w czasie których 87 
osób z  p"śród ludności odniosło rany,
Straty policji nie są jeszcze znane. 
Wielki tłum zabarykadował jedną z 
ulic, przeciął przewody gazowe i za
palił ulatniający się gaz. Policji udato 
się uratować sytuację. Aresztowano 
323 osób.

ŻĄDAJĄ ZWOŁANIA NADZWYCZAJ
NEJ SESJI PARLAMENTU.

Kair, 21. lipca. (PAT) Członkowie 
parlamentu zwrócili śie do króla z  pe-. 
tycją, w  której domagają się zwołania  
sesji nadzwyczajnej parlamentu na 
26. lipca br.

W  ROCZNICĘ STRACENIA  
OKRZEJI.

W arszawa, 21. lipca. (PAT). Wczo. 
raj rozpoczęły s ię  w  W arszawie uro
czystości z okazji 25 rocznicy strace
nia na stokach cytadeli w arszaw skiej 
Stanisław a Okrzeji

Uroczystości ku czci Okrzeji zorga
nizowały niezależnie oa  sieb ie  ony- 
dwa odłam y socjalistyczne, PPS. Fr. 
Rew., jak i PPS. CKW.

BUDOWA LINJI WĘGLOWEJ
(Tfelemueni od naszego Korespondenta.)'

W arszawa, 21. lipca. (st) Na pod
stawie sprawozdań departamentu Min. 
komuufiikacji postęp robót przy budo
wie lin |i węglowej przedstawia się w  
ten sposob, że ctwarcic ruchu prowi
zorycznego na odcieku Herby—Zduń
ska W ola nastąpi 15. listopada. Robo
ty na odcinlku Zduńska Wola— Ino
wrocław w  bieżącym roku zostaną 
wykonane w  75%, natomiast na łinji 
Bydgoszcz— Gdynia ruch normalny 
osobowy i towarowy będzie otwarty, 
na od<dnkach Kośuieszyn— Somoniimo, 
Osoiwa, Gdynia dnia 15. Listopada br, 
W tym samym terminie również n a 
stąpi otwarcie prowizorycznego ruchu  
towarowego w  ilości -4— 6 par pocią
gów na dobę na odclinkacli Nowa W ieś 
Wielka— Kapuścisko Małe— Maksymi
lianowo— Bąk oraz Somcnim c—Osowa,

DZIELNICA CHIŃSKA W  GDYNL
(Tdctcr.em Od naszego korespondent,,/t

W arszawa, 21. lipca. (st) T. zwana  
dzielnica chińska w Gdyni, w  której 
mlieszka najuboższa ludność portowa 
m a być /w najbliższym czasie zlikwi
dowana w  ton sposób, że ludność zo. 
stanie przeniesiona do nowej dzielni, 
cy, powstającej na gruntach domeny 
państwowe; Witomino. Dodać należy, 
że dzielnica ta łyyła sfedliskie u uaj- 
0OTSze[”v zędu ;adłodajń portowyc] , 
gdzie Zbierały się najgorsze męty jj 
gdzie odbywały sie ustawicznie Liwa- 
we awantury.

— — o—— -
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

SZACHOWY.
Hamburg, 21. lipca. (PAT) Stani 

międzynarodowego tumiefu szacho
wego po 9irundziie- Holandia 25 pun
któw, PoIsk® 24 i  pół, Niemcy 24 i Dół, 
Anglia 22 i pół, Aushrja 22, Stany Zje
dnoczone 22, Czechosłowacja 21 i pół, 
Szwecja 21, Węgry 19 i pól, przy je-j 
dr ej niedokończonej. —>
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DOKUM ENTY  
„D IŁA “.

Lwów, 22. lipca.
Poruszenie przez p. Panejkę w  ko

respondencji z Paryża sprawy „za
przepaszczenia Galicji Wsahodntiej" 
skłoniło „Dilo" do przypomnienia pe
wnych dokumentów, które maja dowo
dzić, że Małopolska Wschodnia odda
na została przez mocarstwa Polsce 
warunkowo, a ponieważ warunkli te 
nie zostały spełnione, więc . . . .

Takim pierwszym dokumentem  
iest akt Rady Ambasadorów z 25-go 
czerwca 1919, upoważniający Poldkę 
do przeprowadzenia wojskowej i cy 
wilnej okupacji Galicji Wschodniej. 
W punkcie 3) tej decyzji znajduje się 
ustęp: „rząd polski zostanie upoważ
niony do wprowadzenia cywilnej ad
ministracji w  Galicji Wschodniej, o 
ile zawrze z glównemi mocarstwami 
sprzymierzonemi i zaprzyjaźnionemi 
umowę, która musi zagwarantować 
team terytorium o ile możności anto- 
uomję, tudzież dia ludności polityczną, 
religijną i osobistą wolność". A punkt 
4) „że ta umowa będzie w ostatniej 
instancji opierać się na prawie samo
stanowienia ludności Gal. W sch. co 
'do jej państwowej przynależności.

Polska —  zdaniem „Diła" —  usi
łowała uniknąć takiej specjalnej umo
wy przez wydanie ustaw wewnętrz
nych, mających dowieść, że dalsze zo
bowiązania o charakterze międzynaro
dowym są już zbyteczne. W tym celu 
odpowiednio została zredagowana 
konstytuują, a przedewszystkiem u- 
stawa sejmowa z  26. września 1922 r., 
przyznająca trzem województwom po
łudniowo-wschodnim szeroki samo
rząd („Dilo" nazywa go „parodją sa
morządu") z terminem wykonawczym  
do 2 lat.

Na zasadzie tych (niewykonanych) 
ustaw uzyskała wreszcie Polska od 
konferencji Ambasadorów formalne n- 
znanie swych granic wschodnich, 
przyczem jednak w akcie tym raz je
szcze występuje postulat autonomicz
ny w słowach: „z uwagi na to, że
Polska uznała, że odnośnie do wschod
niej części Galicji etnograficzne sto
sunki czynią koniecznym nstrój auto- 
nonuczny*' . . . .

Uważamy, że całą tę „rewizyjną 
akcję" „Diła" można pozostawić bez 
komentarzy.

POŻAR W PORCIE.
Buenos Aires, 21. lipca. (PAT) We 

[wschodniej części portu, gdzie znaj- 
jdują się zamagazynowane zapasy zbóż 
wybuchł pożar. Straty wynoszą około 
jmiljon pasetów.

In formacje n:sz go 
koresp: ndenła 

warszawskiego. istotne przyczyny
ntminacH gen. Konarzewskiego.
,,.Ch:ę korzystać z  urhpu wypoczynkowego jak  każdy urzędnik...

W arszawa, 21. lipca. (Z). Prasa  
opozycyjna w dalszym ciągu alarmuje 
o rzekom ym  zam iarze Marsz. P iłsu d 
skiego wycofania się  z udziału w  rzą
dach i  ze stanow iska Ministra spraw  
wojsk, na czas dłuższy. W związku  
z tem 'korespondent Wasz otrzymuje 
z kół miarodajnych w yjaśnienie, że 
faktyczne powody, które sk łoniły  
Prezesa Rady Min. do w ystąpienia  
do Prezydenta Rzpltej o m ianowanie 
kierow nikiem  Min. spraw wojsk. gen. 
K onarzew skiego na ezas n ieobecno
ści w  W arszawie Marsz. P iłsudskiego, 
były następujące:

Przed około dwoma tygodniami 
Marsz. P iłsudski — ijak wiadom o — 
przeniósł się  do sw ej nowej osady  
Pikiliszki. W osadzie tej natych
m iast zmontowano połączenie Hhuge- 
so-we. Przy pomocy tego aparatu za
w iadom iono p. Marszałka> że z W ar
szawy wyjeżdża oficer, który ma 
przedłożyć Marszalkowi do podpisu  
szereg ważnych aktów. Wówczas p. 
M arszałek m iał oświadczyć, że ko
rzysta z urlopu i dopiero po powrocie 
do W arszawy zajm ie się  sprawami u- 
rzędowem i.

Wówczas zrozumiano, że Marsz. 
Piłsudski chce korzystać z urlopu wy 
poezynkowrego tak, jak każdy urzęd
nik i zastanawiano się nad kwestją  
zastępstw a i uprawnień zastępcy do 
podpisyw ania takich aktów, które 
podpisuje zwykle Minister. W tedy to 
Prem jer S ław ek w ystąpił z w nio
skiem  o udzielenie gen. K onarzew 
skiem u uprawnień Ministra, co mo
gło się  tylko stać drogą specjalnego  
aktu podpisanego przez Prezydenta  
Rzpltej, lcontrasygnowanego przez

Prezesa Rady Min. Akt ten został w y  
gotowany już 14. lipca. Gen. Kona
rzewski natychm iast rozm aite spra
wy niecierpdące zw łoki z upraw nie
niem  Minitsra załatw ił i  podpisał. Na 
tom iast wiadom ość niektórych pism , 
że do dyspozycji Marszalka odstawio
no do W ilna wagon salonow y, zga
dza się  o  tyle, że  wagon ten stoi do 
dyspozycji Marszałka na wypadek, 
gdyby p. Marszalek zechciał w  każ
dej chw ili powrócić do W arszawy.

Z kół dobrze powiadom ionych in
formują, że udział Marszałka w  zjeź- 
dzie radom skim  jest zapewniony i że 
organizacja zjazdu w skutek  konferen  
cji delegatów  wszystkich związków  
prowincjonalnych legjonistów  postą

piła  bardzo znacznie naprzód i wró
ży jaknajwiększe powodzeine co do 
ilości uczestników.

OiPizli ipzeiiiiepfza i  le i mu
WZAJEMNE OSKARŻENIA. —  MANIFESTY DO WYBORCÓW.

Berlin, 21. Biipęa. (PAT) W swojem 
wydaniu wczorajsizam „Voiwarts“ pu
blikuje manifest sccjal-demokratycz- 
nego stronnictwa, podpisany przez kie
rownictwo partji, w którym wina roz
wiązania parlamentu przypisana jest 
nie parlamentowi, a b. rządowi Bru- 
ninga. Obalony przez parlament sy
stem tego rządu, powiada odeiziwa, 
zm ierzał ku obłożeniu ciężkiemu po
datkami najbiedniejszych afer spo
łecznych, odciążając klaisy faktycznie 
zdolne do ponoszenia tych ciężarów. 
Na zakończenie odezwa rzuca hasło: 
„Nie dyktatura, lecz demokracja po
winna rządzić państwem niemiec- 
kiem“. —  ,

Pozatem ukazała się dziś odezwa

Komunista pif zdrowie króla
P. SOKOLNIKOM7 BĘDZIE M USIAŁ TŁUMACZYĆ SIĘ Z TEGO

M' MOSKWIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21. lipca- (Z). Z Lon
dynu donoszą: P oseł sowiecki Sokol
ników będzie m usiał tłumaczyć się 
przed rządem  sowjeckim , jak przy
szło do tego, że przedstaw iciel komu
nistów  pił zdrowie króla Jerzego V. 
Było to w czasie śniadania, w ydane
go na cześć króla przez największego  
magnata angielskiego ,,króla prze
mysłu stalowego" sir Hugh Bella.

Mn w smak im
ORGANIZACJA PAŃSTW AGRARNYC H NA POŁUDN.-WSCHODZIE EUROPY.

Berlin, 21. lipca. (PAT) Omawiając 
możliwość powstania związku państw 
agrarnych na połudn.-wschodzie Euro
py, „Kolnische Zeitung" utrzymuje, że 
organizacja tego rodzaju nie pozostałaby 
bez wpływu nu Niemcy i postawiłaby 
politykę handlową Niemiec przed trud
nym problemem. Dziennik przewiduje 
że rozwiązanie tego zagadnienia nie o- 
bejdzie się bez wewnęfrzno-politycznycli 
'Talk w samych Niemczech i zarzuca nie 
,ubeckiej polityce handlowej i celnej, iż

zbyt powierzchownie traktuje te spra
wy i nie liczy się z możliwością tego 
rodzaju wypadków. Z drugiej strony — 
mówi pismo — zamorski dumpink zbożo
wy, przedstawiający silną konkurencję 
dla państw wscliodnio-europ. na ryn
kach środkowej Europy, a zwłaszcza w 
Niemczech, stwarza szerokie możliwości 
dla niemieckiej polityki handlowej. Roz
wój akcji będą Niemcy bacznie obser
wować.

 o   -

W prawdzie goście angielscy zaraz po 
toaście Sokolnikowa na cześć króla 
podnieśli szklanki za pomyślność So
wjetów , lecz Sokolników sam m iał 
m inę, że stało się coś n iew łaściw ego. 
Jeszcze gorzej poczuł się  p. Sokolni
ków, gdy gospodarz w przem ów ie
niu sw em  podkreślił konieczność po
rozum ienia dwu krajów i poruszył 
przytem  spraw ę długów rosyjskich w 
Anglji, stwierdzając, że .porozumie
nie w  pierwszym  rzędzie musi u- 
względnic długi rosyjskie w  Anglji w 
ealej pełni. W odpowiedzi na to So
kolników  oświadczył, że Rosja nie 
wtrącałaby się  w  sprawy w ew nętrz
ne innych państw, gdyby nie in tere
sowano się  zanadto wewnętrzną poli
tyką Sowjetów. W ten sposób został 
zakończony w ielki obiad u an giel
sk iego magnata stalowego, a przed
staw iciel Sowjetów w  Londynie bę
dzie m usiał w obszernym raporcie 
dyplom atycznym  wytłumaczyć Mo
skwie swoją rolę i  powody dyploma 
tyczne, dla których puścił się na tak 
niebezpieczną drskusie.

związku rolników Rzeszy, którego 
przewodniczącym jest minister rolni
ctwa i wyżywienia, dr. Schiele. Orga
nizacja agrarjuszy występuje przeciw 
stronnictwom Hugenberga i  Hittlera, 
zarzucając im, iż lekceważyli i lekce
ważą sobie plany rządu Bruninga, 
zrealizowanie którego przyniosłoby ko 
rzyści rolnictwu niemieckiemu zwła
szcza w  prowincjach wschodnich Rze
szy.

Również i stronnictwo niemiecko- 
narodowe wydało dziś odezwę wybor
czą podpisaną przez swojego przywód
cę Huganbeiga. Główną winą Reichs
tagu był, zdaniem Hugenberga, fakt, 
że pod naciskiem partji socjaldem o
kratycznej przyjął t. zw. kontrybucję 
wojenną, a rząd Bruninga nadużył 
imienia i  autorytetu prezydenta Rze
szy, pragnąc ratować się z opresji, w  
jakiej się znalazł. Odezwa twierdzi 
dalej, że przy wyborach nie należy 
nadużywać imienia marszałka Hin- 
denburga, pomimo, że partja niamie- 
cko-narodlowa jeszcze teraz z bólem 
wspomina, że w walce o plan Younga, 
prezydent Rzeszy znalazł się w  innym  
obozie politycznym. W dalszym ciągu 
grozi odezwa katastrofą polityczną, o 
ile  dotychczasowy system polityki we
wnętrznej i zagranicznej nie zostanie 
zmieniony. Projektowana pomoc dla 
rolnictwa —  mówi Hugenberg — mo
że wówczas dopiero przynieść dla Nie
miec pomyślne rezultaty, gdy taktyka 
niemieckiej polityki handlowej zosta
nie z  gruntu zmieniona.

— — o-----
ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG.

Katowice, 21. lipca. (PAT) W so
botę w  godzinach popołudniowych po
łożono na szynach kolejowych mfęlłzy 
Dąbrówką Małą a Siemianowicami 
kamień, wskutek czego lokomotywa 
pociągu towarowego wykoleiła się. 
Szyny zostały zniszczone na prze
strzeni 10 metrów. Ruch został wstrzy 
m any na 2 godziny. Ofiar w ludziach 
nie było. Lokomotywa została lekko 
uszkodzona.
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WÓZ ZOSTAŁ ZDRUZGOTANY. JEDNA OSOBA PONIOSŁA ŚMIERĆ, 

A 4 SĄ ClĘZKO RANNE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

R a;d
Paryż, 21. lipea. (PAT). Jak po

daje Aeroklub francuską z 60 i1f zest 
ników '.europejskiego raidu awione- 
tek, przybyło do Rheim s 50. 10 u-
czestników odpadło -w drodze. P ierw  
szy p izy lecia ł lotnik angielsk i Broad, 
czwarty i dziewiąty Polacy K arpiński 
i  ZwirKo. Między 4 a 6 godziną popo 
łuduiu 15 uczestników  raidu odlecia
ło w  kierunku Inglevert.

Paryż, 21. lipca. (PAT). W sz/scy  
uczestnicy m iędzynarodowego kon
kursu turyzinu pdwierznego, którzy 
w liczbie 15 od lecieli wczoraj w ieczo
rem z Rheim s, przylecieli na lotni
sko w St. Inglevert m iędzy godz. 5 a 
8 w ieczorem , z nich Karpiński o 6.45 
i Żwirko o 6.58. Karpiński zaniem ógł 
i  został przew ieziony do k lin iki. Oba 
w ia ją  się  zapalenia wyrostka robacz
kowego. Pomocnik jego inż. Drze 
w iecki, ma nadzieję, że będzie mógł 
wziąć udział w  dalszym  raidzm.

W pierwszym  dniu uczestnicy rai
du przebyli 1060 km. w Trzech eta
pach. Dalszo etepy są następujące1 
Calais-Bristo. Bnstol-Londyn, Lon- 
dyn-Calais i Calais-Orly (jedno z lot 
nisk pod Paryżem ).

L ondy^  21. lipca. (PAT). P ierw  
szy przybył do B iisto lu  z Calais lot
nik ang. Buttler. Po nim  przyleciały  
z kolei dalsze aw ionetki angielskie, 
pilotowane przez Thorna, Carberry 
i  Miss Spunuer Następnie przybył 
Francuz P lcssis.

Lot odbył s ię  w' n iezm iernie cięż
kich warunkacn atmosferycznych, 
szczególnie nad kanałem  La Man
che.

Buttler podjął natychm iast dalszy 
lot i przyoył do Heston. Drugi Thorn, 
następnie C am erry i SpuLner.

Do Bristolu przylatują w dalszy m 
ciągu aw ionetki.

— —o— —
KOŃCOWE WYNIKI TURNIEJU TENI

SOWEGO NA SEMERINGU.
Semmering, 21. lipca. (PAT) W pół

finale międzynarodowego turnieju ten- 
nisowego na Semmeringu, Jędrzejowska 
spotkała się z czołową tennisistką świa
ta Miss Ryan (Ameryka), ulegając je) 
w stosunku 6 : 1, 6 : 3.

Ostatni dzień międzynarodowych za
wodów tennisowych zakończył się na
stępującymi wynikami:

Gra pojedyncza panów: Menzel (Pra
ga)—’Timmer (Holandja) 6:1, 6:3, 6:2.

Menzel zdobył nagrodę honorową mi
nistra komunikacji i handlu.

Gra pań: Rvan (Ameryka)—Schon-
burgk (Niemcy 6:2, 6:0.

Gra podwójna panów: Bell (Amery
ka) Artens (Austrja)—Menzel, Rohrer: 
3:6, 6:3. 5:7, 6:3. 6:4.

Gra mieszana. Ryan, Hughes (Ame
ryka)—Neppach (Niemcy), Btyll (Ame
ryka) 6:3, 6:4.

Turniej ten był jednym z najbardziej 
Interesujących w  tym sezonie

 o—i—
NIESZCZĘSNY LOS SĘDZIEGO PIŁKI 

NOŻNEJ.
Medjolan, 21. lipca. (PAT) W zawo

dach piłki nożnej o puhar środkowej 
Europy, Ujpesti (Budapeszt) zwyciężył 
Ambrosianę (Medjolan) 4 : 2 (2 : 1).

W edług doniesień dzienników, doszło 
w przebiegu powyższych zawodów do 
burzliwych występów publiczneści prze
ciwko sędziemu Frankensteinowi, który 
podyktował rzut karny przeciwko Wio
chom. Frankenstein obrzucony został ka 
mieniami i musiał, pod osłoną policji, 
opuścić boisko

W arszawa, 21 lipca. (st.) Wczo
raj na stacji Lublin w skutek nie- 
zamkr.ięcia przejazdu, pociąg osobo
w y idący ze Lwowa w  kierunku War 
szawy najechał na ciężarowy sam o
chód. Samochód został zupełnie

Poznań, 21. lipca. (PAT). W so
botę wieczorem  w  Ostrowiu, na dzie- 
rdzińca m iejscowego Sadu Okręgo
w ego nastąpiło stracenie przez po
w ieszenie Czesława Koniecznego^

Katowice, 21. lipca. (PAT). Wczo 
raj w ieczorem  w Im ielin ie zderzyły 
się na szesis  m iędzy Oświęcimiem  a 
K atowicam i 2 m otocykle. Jeden z 
nich, należący do K lem ensa Czopa, 
drugi zaś do Brzęka z Im ielina. W sku 
tek zderzenia Czop poniósł śm ierć na 
m iejscu, jadąca zaś z nim  pasażerka

Tokio, 21. lipca. (PAT). Szkody 
wyrządzone przez tajfun, który sza
lał nad Japonją w  piątek, n ie są je
szcze całkow icie znane. Najwięcej u 
cierpiała w yspa Kiu Szu. Przypusz
czalne straty dochodzą do 100 miijo- 
nów jen. 70 osób zostało zabitych, 
100 dotychczas n ie odnaleziono, ran
nych 700. Tajlun zniszczył 4000 do
mów. Zatonęło w iele  lodzi.

Hong-Kong, 21. lipca. (PAT) Woj
ska nacjonalistyczne Kantonu wspie
rane przez kanonierkę, sto czy’y  cało
dzienną walkę z  bandą dobrze uzbro
jonych bandytów którzy okopali się

ODBYŁ SIĘ W  WARTZAWtE POD
CIĄGAŁA

W arszawa, Bi. upca. (st) W dniu 
wczorajszym obradował w Warszawie 
niezwykły zjazd. Był to ziażd żebra
ków z  całej Polski. W obradach, któ
re odbywały się koło cmentarza na 
Brudnie, wzięło udział około 500 de
legatów płci obojga, 3 y ia  to istna ga- 
lerja typów, a więc kale'u „bez rąk 
i nóg", znakomicie wywijające braku
jącymi członkami, ślencv w czarnych 
„kularach doskonale widzący, niem o
wy od uroczenia, Hóne najwięcej ga
dały, starzy, młodzi i  t. d. Tema,Urn 
obrad były sprawy zawodowe i po- j 
dział posterunków n a o Lpustach i  jat-

zdruzgotany Z jadących samochodem  
pasażerów jeden poniosi śm ierć na 
m iejscu, 4 pasażerów  w  stanie eięż- 
żkim odwieziono do szpitala w Lubli
nie.

który w yrokiem  tego sądu został 
przed kilku m iesiącam i skazany na 
karę śm ierci za sieriir iokrotne mor
derstwo, popełniono na w łasnej matce 
i 6 rodzeństwa.

doznała złam ania prawej nogi w  2 
m iejscach, oraz złam ania lew ej ręki, 
Brzęk zaś złam ania prawej nogi i o- 
gólnych potłuczeń. Jadący z uim  Czer 
nocki został ogólnie poturbowany. 
W szystkich rannych odwieziono do 
szpitala.

Jak donoszą z K orei, tajfun poczy 
n ił tam także znaczne szkody, z po 
wodu jednak przerwanej kom unika
cji, w szelkich szczegółów brak. N ale
ży zaznaczyć, że K orea u legła n iedaw 
no katastrofie powodzi, która spowo
dowała śm ierć 258 osób, a zaginięcie  
252 osób, 20.000 ludzi pozostaje na Ko 
rei bez dachu nad głow ą> gdyż po
wódź zniszczyła 5-400 domów.

w  odległości 40 metrów na polu od 
Kantonu. Bandyci zostali pobici i zo
stawili okolj 100 zabitych i  wiciu ran 
nych. Oswobodzono wielu jeńców n- 
pronadzonych pi zez bandytów.

TRZE WODNIGTWEM WOJCIECH*
ZE LWOWA.

markach na b. r.
Wczorajszym obradom przewodni

czył dziad o patrjarohalnej powierz
chowności, z długą, siwą brodą, w 
czarnych okuł,arach, wielkim słomko
wym  kapeluszu i kosturem w  ręku 
Nazywa się Wojciech Ciągał i przyoył 
na kongres ze Lwowa, Po skończonych 
obradach rozpoczęła się uczta. Prze
wodniczący upominał kon-gresowoów, 
by byE wstrzemięźliwi w piciu. Uwa
gi to niewiele poskutkowały. Zgodnym 
chórem zaczęto śpiewać pieśni dzia
dowskie. Nie obeszło się przytem bez 
drobnych incydentów. Joden z dzia-

ElEGfailJ 113 PhBTSOfiff W1 
^PARYŻANKA”

P a r i s c z n ą  18. (za parkiemłycz.)
6 ;3

dów niejaki Kalka z  Przem yśla w y
brał się na konyiCs waiSizawski z io« 
wem i azczi iłam i, które sobie nie, 
dawno kupił. Szczudła te ukracu, mn 
towarzysze po fa-chn. Kafka nie mógł 
przeboleć straty i zaprosiwszy prze
wodniczącego Ciągała wybrał się ra« 
zen* z  nim do komisariatu, gdzie za« 
m eidrwal o kradzieży. Zanim policja 
przybyła w okolice omenia-rza, dzia
dów już nie było.

- ---(i— ---

1, SIERPNIA MINIE WE FRANCJI 
SPOKOJNIE.

Paryż, 21. lipca. (PAT) „L'Huma- 
nite“ u-apowiada, że w dniu 1. sierpnia 
nie będzie żadnych manifestacyj u- 
hcznych, Natomiast dziennik z w a ć  a 
się do swych czytelników z apelem  
złożenia na cele partyjne 500.006 
franków przed dniem 15 sieuymia 1930,

PABST CHCE WRÓCIĆ DO AUSTRJI.
Wiedeń, 21. lipca. (PAT) Wydalony 

z Austrji, przywódca Heimwehry, major 
Pabst, wniósł ostatnio do władz austria
ckich prośbę o udzielenie mu pożwolenia 
na krótki pobyt w  Austrji, dla załatwie
nia spraw osobistych. Decyzja władz au« 
strjackich w  tym kierunku, ma zapaść 

i dopiero w jesieni-

ODPOWIEDŹ GRECJI NA MEMORJAŁ 
BRIANDA.

Paryż, 21. lipca. (PAT) Ogłoszono tu 
tekst odpowiedzi greckiej na memorjal, 
Brianda.

Rząd grecki wyraża się z uznaniem 
o inicjatywie Brianda i odnosi się z eym 
patją do sprawy udziału Turcji w unji 
europejskiej.

 o——
FALA UPAŁÓW W  AMERYCE.
Ńowv Jork, 21. lipca.. (PAT) W e-1 

dług dotychczasowych danych, z pen 
iwodu nadzwyczajnej fali upałów, jaka 
nawiedziła Stany Zjednoczone, zgi
nęło 40 osób. Temperatura w dniu 20. 
hm. była najwyższą, ,aką zanotowano 
od 54 lat.

— o------
ŚMiERO ZNANEGO GEOLOGA.

Wiedeń, 21. lipca. (PAT) Sławny geo-. 
ltolog, pro!, uniwersytetu, Henryk Pę
kam, zmarł dziś nagle.

 o------
OSZUSTWO NA WIELKĄ SKALĘ 

W TURCJI.
Wiedeń, 21. lipea. (PńT) Wedlugj 

doniesień dzienników ze Stambułu, od-, 
kryto w  tureckiej' administracji długów  
państwowych sprzeniewierzenia, spowo- 
dawane puszczani im w obieg przez ii- 
rzędników administracji, banknotów wj 
cofanych już z obiegu.

Państwo poniosło wielomilionowa 
straty.

RATALNA PRZ^AŻD tK A ŁODZIĄ.
Budapeszt, 21. lipca. (PAT) Nieda

leko Fsztergom przewróciła się z po
wodu gwałtownej burzv łódź. w  któ
rej dwóch studentów z  Wiednia Ma- 
rjan Iltok i Leon Schubert usiłowali 
przepłynąć Dunajem z Wiednia do 
Bud apasz,tu. Illek utonął, Schuberta 
zdołano uratować

StracenieT^krotnegóaionteiior
KTÓRY POZBAtYIŁ ŻYCIA W ŁASNĄ MATKĘ I SZEŚCIORO RO

DZEŃSTWA.

Z d w j r e  dnuócti motocflsSi
JEDNA OSOBA ZOSTAŁA ZABITA, 2 RANNE, A 1 KCNTTJZJONOWANA.

W s t r z ą s a n e  sz-izsgćfy tajfunu
MNÓSTWO RANNYCH I ZAGINIONYCH. — OLBRZYMIE SZKODY 

W JAPONJI I NA KOREI.

Regularna hltwa z  bandytam i.
FOLE ZALEGŁO JOO ZABITYCH I WIELU RANNYCH.

Kongres dziadów z  cilei Polski
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P R Z i DZIAŁ.
Lwów, 22 lipca.

W poniedziałek spóźniłem się do ka
wiarni. Wiedziałem, że Pietruszka będzie 
na mnie czekał i gdy przyjdę, będzie 
mnie beształ. Tak też było. Zastałem go 
przeglądającego dzienniki, w bardzo złym 
humorze.

— Czemu się spóźniasz? — przywitał 
mnie.

— Zaspałem.
  Nie spij popołudniu, bo i bez tego

tyjesz. Kto ciebie widzi, mimo woli myśli: 
urzędnikom widocznie nieźle się powodzi, 
kiedy mają takie nrzuchy.

— Ja już mam taką inklinację do ty
cia — tłumaczę się.

— Ty wogóle masz nieprzyzwoite in- 
klinacjel

Chciałem przerwać rozmowę na ten 
temat, bo Pietruszka jak zły, żywcem 
ściąga skórę z człowieka i pytam:

— Jest co ciekawego w dziennikach?
— Przeczytaj sami Będziesz z tego tak 

samo mądry jak ja. Dzisiaj czytasz, że 
Piłsudski jedzie do Radomia i będzie 
przemawiał. Wiedzą nawet Kogo będzie 
beształ i jak. Jutro piszą, że nie będzie 
przemawiał, a pojutrze, że nawet nie po- 
jedzie do Radomia.

Albo taka Dujda półurzędownie poda 
na: W sobotę w nocy o godzinie 11 -tej 
przyjechał minister Składkowski do To
runia. W niedzielę konferował z wojewo. 
dą i pojechał do Swiecia na lustrację 
starostwa, choć w niedzielę biura zam
knięte. Potem do Grudziądza dla zlustro
wania policji i tego samego dnia już był 
z powrotem w Warszawie. Na taką lu
strację nie zdobyłby się nawet Nurmi, 
choćby jechał aeroplanem, choć go przed 
biegiem i po biegu trener masuje.

Tak samo 18 lipca telefonuje „I^at;‘„ 
że jakiś pułkownik został mianowany ko
misarzem Kasy chorych w Przemyślu. 
Następnego dnia ten sam „Pat" mówi sa
memu sobie w oczy, że to nieprawda, a 
dziennik odwołuje, co dzień przedtem na
pisał. Teraz zgaduj, co prawda, a nie
prawda. Z tym pułkownikiem to ma być 
tak, że nie przyjął posady, że niby niefa
chowy. Widocznie jakiś człowiek z cha
rakterem. Przypomina mi kogoś z cza
sów, gdy byłem przymusowym ochotni
kiem w 77 pułku. Nazywano go po rusku: 
,,sim, sim", tj. „siedm i siedm". Czech 
kapitan, a był laki syn, że o jego matce 
lepiej nie mówić, „kunierował" nas od ra
na do nocy. Nie sam osobiście, bo był za 
leniwy, ale przez naszego „dienstfirende- 
i a , tj. feldfebla, który był właściwym  
komendantem kompanji. Pewnego dnia, 
gdy „narukowali" rekruci, feldfebel za- 
m“ldował kapitanowi, że mięazy nimi 
niema „profesjonistów", tj. ani szeW-ców, 
ani krawców, ani kucharzy, ani innych 
rzemieślników.

Kapitan zły jak nieszczęście, wpada na 
podworze i krzyczy: „Rekruten antre-
ten"! Stanęli w szeregu. Kapitan rachuje: 
„Jeden, dwa trzy: szewcy! Jeden, dwa, 
trzy: krawcy! Jeden, dwa, trzy: kucha
rze!" I t. d. Odrazu byli profesjoniści. 
Rozkaz był.

Kapitan popatrzył ze wzgardą na feld
febla i już chce odejść, a tu ci Hryć Bez- 
korowajny, pamiętam dobrze to nazwi
sko, gdzieś z pod Synowódzka, melduje 
kapitanowi.

— Herr Hauptmann, melduję posłusz
nie, że ja w terminie u szewca nie był, 
ale służył przy koniach, za parobka.

Kapitan w pierwszej chwili chciał go 
zdzielić przez łeb szpicrutą, ale się roze
śmiał do feldfebla i powiada:

— Der Kerl gcfaelt min Er hat Cha 
fakter

I wziął go na swego pucobuta. A to 
był awans!

Teraz jednego mianują ni stąd, ni zo
wąd starostą, choć nie odróżnia ustawy 
cd rozporządzenia i z administracją ni
gdy nie miał do czynienia, innego dyrek
torem banku, choć nie wie, co to ,,ryme- 
sa”, albo ,,conto corrente" albo kierowni
kiem ajencji telegraficzno-informacyjnej 
t nikt z nich nie protestuje. Tylko ten 
Puem yski nominał, o ile to jest prawda, 
zdobył się na odwagę.

Dlatego dzisiaj nikt nie jest pewny, 
kto jutro zajmie jego stołek i urzędowa
nie Złośliwi powiadaia, że nawet kardy-

WYGRYWA SIĘ, GDY 
SIĘ NIE LICZY

NA WYGRANĄ. Rozmowa z  wynrsfóem 
K o n -iu r s u  l e t n i m WILLA W OL ESIOWlE 

SPADŁA Z NIEP.A.
Lwów, 22 lipca.

Odwiedzi! nas wczoraj p. jaljusz  
Bronisław M iller. W yraz szczerego 
rozradowania nraiuje się  na młodej, 
ogorzałej twarzy. Juz zresztą nieco 
oswoił Hę z  nową sytuacją, ale po
wiada: „w sobotę —  to sonie rady dać 
nie mogłem". Trzeba jednak zacho
wać porządek rozmowy. Więc n a
przód m ałe „curriculum yitae".

Rocznik 1901, miejsce urodzenia 
Uszni, w pow. złoczowskim, -studia 
gimnazjalne i  uniwersytecki* we 
Lwowie, ponadto w szelkie potrzebne 
kursa i egzam iny z dziedziny w ycho
wania fizycznego, p ie-w sza posada w 
Żółkwi, a obecnie —  od półrocza — 
w  Santku. Przedmiot główny — w y
chowanie Rczyczne, a  poboczny geo
grafia. W tej chw ili bawi p. Muller u 
swej rodziny w e Lwowie.

Z kolei przystępujemy do sprawy 
właściwej.

—  Czy liczył pan na wygraną?
— Zupełnie nie. Przed laty grałem  

na loterii klasuwej, ale be* wybitnego 
powodzenia Biorę także udział w  kon 
kursach sportowych „Gazety Poran
nej", ale najczęściej odgaduję w yniki 
nietrafnie. To też nie miałem żadnych  
danych do przypuszczenia, by tym  
razem los m i się uśm iechną1 Ale że 
nic to nie kosztowało, w ięc w ycina
łem w  Sanoku kupony, a resztę uzu
pełniłem  po przyjeździe do Lwowa I 
posiałem. Ale jeszcze raz podkreślam, 
że n ie  spodziewałem się najm niejsze
go sukcesu.

—  Kiedy się pan dowiedział o w y
niku losowania?

—  Z tem była dość dziwna histn- 
jtja. Mimo, że zaw sze czytuję ^Gazetę

C O  M O W i HBMO,

Wenus.
W  CHWILI ZACHODU, KIEDY WSZYSTKIE PTAKI 
WRACAJĄ Z LOTÓW DO SWYCH CICHYCH GNIAZD,
LUBIĘ NIEBIESKIE WYPATRYWAĆ SZLA 1,
SZUKAJĄC WENUS, NAJPIĘKNIEJSZEJ Z GWIAZD,

W  TEM SAMEM MIEJSCU, O TEJ SAMEJ PORZE 
ŚWIECI NAD WZGÓRZEM, GDZIE CZARNIEJE BÓR.
CZASEM OBŁOKÓW POCHŁONIE JĄ MOPZE

i  z n o w u  z ja w ia  s ię  w  o k ie n k u  z  c h m ^ r

JEST TAK JAK CUDNA LAMPA jłLLADYNA,
JAK KAWALERA SREBRNEJ PÓŻY KWIAT,
I STAHE m iTy  GRECKIE PRZYPOMINA,
BA JKĘ WYŚNIONĄ PRZED TYSL9CFM LAT.

CO WIECZÓR PŁACZE ŁZAMI ÓREPRZYSTEMI,
A JA WIEM JEDEN, CO ZNA CZA TE ŁZY:
UMARŁA MIŁOSC NA TEj SMUTNEJ ZIEMI,
NA KTÓREJ LUDZIE DZIŚ ŻYJĄ JAK PSYI

asz odcinek pcw ećczcwy,
Z  dniem jutrzejszym rozpocznie „Gazeta Poranna" w  codziennym odcinku 

druk niezwykle sensacyjnej powieści

RUDOLFA BR ING KRA

„SZTYLET Z  'KRYSZTAŁU"
z  ilustracjami L U  CA NA  

Jest to powieść kryminalna w najlepszem tego Mowa znacrenin. Łą
czy fabułę wybitni i  sensacyjną i o pomysłach zupełnie orvginalnych z ży 
wym rytmem opowiadania i —  mimo licznych powikłań —  szybkością 
i prostolinijnością nktji. Czyta się tę p j wieść jednym tchem, z  niecierpliwo
ścią ucze ująć cOazień dalszego ciągu.

DOKSZTAŁCAJĄCE KUlłSY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH.
Z dniem 15-go lipca 1930 roku rozpoczęły się WI>ISY do Zakładu Nauko

wego, stanowiącego
GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH OBOJGA PICI 

/. kład ten jest przeznaczoa 7 dla tkeljjj którzy we właściwym czasie stu- 
.jtiin guimizjainepo ukończyć nie mogb, a obecnie dla celów zawodowych 

potrzeb zajmowanego stan 5 ,vi ika, pragną uzupełnić swoje wykształceni'-).
1 J ,)IT " ?dz,jna w godzma-ń w e c  ui nych przez WYBITNYCH PRO-
ŁbUl OW GIMNAZJALNYCH oDejmowac bęczie zakres wyższych klas gimna

zjum humanistycznego i przygotowanie do egzaminów z zakr< su sześciu i ośmiu 
klas gimnazjalnych innych typów. (1152 ?

, MTISY przyjmuje i bliż-izych informncyj udziela codziennie Zurzad Za 
kładu tu dnia L>. Iipc.a 193U r. pńeząiwz;. (z wyjątkiem niedziel i świat) oil 
goiiz u 1I0 7 wieczorem w lokalu Zakładu ul., SAKRAMENTEK 16. II, p;«tro.

n a ł  H lo n d  d la te g b  o d icc ia ł ,  ze  ł j jwolta  da-  
Poznania aeroplanem, bo się bał, aby w 
czasie jego pubytu we Lwowie, nie odko
menderowano kogo, albo, jak się dziś mó

v, i: nic przydzielono na jego stolicę w 
znaniu.

Po-

«r.

Poranną" dokładnie, w  sohotę, gdy 
ogłoszono listę ciągnienia, przeglądną 
łem ją tylko, niczego nie zauważyw
szy. Potem z numerem gazety pesze-

JULJAN BRONISŁAW MELLER 
laureat konkursu letniego „Gaz. Pnr.‘‘

dfem  z przyjacielem  p. Czesławem  
Białeckim do kąpieli. W ygrzew ając  
się na  -słońcu rozm aw ialiśm y naw et 
o konkursie i m ożliwości wygrania 
w illi, przez ca ły  cza s  naw et nie prze
czuw ając, że sprawa jest przesądzo
na, a wiadomość o tem m am y pod rę
ką. Pam iętam , że rozw ażaliśm y pro
blem : „cobyś dał, aby wygrać willę". 
W końcu w róciłem  do dom u, ale chcąc  
popołudniu dokładniej przeczytać „Ga 
zetę Poranną", przekonałem  się, że 
brakuje środek, ten, na któiym w y
drukowano wynik konkursu. Dałem  
go, p. Białeckiemu do owinięcia rze
czy. Trzeba było dokupić inny nmner. 
C zytałem  go —  jak zw ykle —  syste
m atyczn ie , strona po stroniP. Do
szed łszy  w r t9zeie  do artykułu z w yni 
kłem  ciągn ien ia , nagie zauważyłem  
sw e nazwisku, W ydaw ało m się to tak 
d a lece  n iem ożliw e, że prosiłem sio
strę, by sprawdziła, czy się n<’e mylę. 
No i spraw dziła.

—  Co pan zam ierza zrobić obecnie 
ze sw ym  nabytkiem ?

—  Najpierw obeimę go w posiada
nie, a potem oglądnę na m iejscu, a po 
tem  —  zoDaczę. N ajchętniej osadził
bym tam część rodziny, a 9am -prze
niósłbym  się  do Stanisławowa. Aie to 
są  dalek ie  s-prawy i projekty. ‘ W tej 
ch w ili to jedno -tylko w iem , że spotka 
ła  m ię wielka i  nieoczekiwana radość.

Pożegnaw-szy naszego laureata, któ
ry za kilka dni wejdzie do tabuli hipo
tecznej jako prawy właściciel nieru
chomości, m im ow oli o-dczuliiśmy coś, 
jakby cień zazdrości. Nie tylko z po
wodu w illi w  O lesiowie, ale także 
z  powodu zdolności tak żywego i ży
wiołowego odczuwania jasnych chwil. 
Jest to cudowny dar młodości.

WEZWANIE.
P. Leontynp Kobakową z Borysławia, 

dawniej zam. we Lwowie, ul. Wojciecha 
U ., obecnie nieznaną z miejsca zamie
szkania wzywam tą drogą do oddania 
wyłudzonych na reklamę pieniędzy — 
1.Ó00 zł., w przeoiwiiym bowiem razie 
oddam sprawę do sądu.

M, Thumen. 
Lwów, 11 lipca 1930. d09L
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Zumieli m i K u l s l i ^ o
p^dsekrefarra stanu.

Pożaru % c n w b a i
stansta’w. i przemysko.

Stanisław ów, 21. lipca. (PAT). 
W skutek nieostrożnego obchodzenia  
s ię  z ogiem  przez dzieci, spłonęły  
cztery zabudowania gospodarskie w 
Łanach (pow. Stanisław ów ), oraz je
dno w  Topitach ad Kończaki (pow. 
Stanisławów)

P rzem yśl, '21. lipca. (PAT). Dziś 
o godz. 3 rano w ybuchł pożar w  rea l
ności Franciszki Suwaldowej przy ub 
św. Jana 12. Pastwą pożaru padł 
dom m ieszkalny, wraz z urządze
niem Strata wynosi 3000 zł.

W tym sam ym  czasie w  Korytni- 
kach, obok Przem yśla, z powodu n ie
ostrożnego obchodzenia s ię  z ogniem  
spłonął dom rolnika Barańskiego i  
zabudowania, wraz ze zbiorami i na
rzędziami rolniczem i Szkoda w ynosi 
8000 zł.

‘ — 0—
P nM taM  śwręto 

P. W. i W. F. w âdwórnie.
Stanisław ów , 21 lipca. (PA T ).'D nia  

20. lipca br. obchodzono powiatowe 
św ięto P. W. i W. F. w  Nadwornie.
W uroczystości w ziął udział gen  Łu
kow ski, pułkow nik Batory, oraz 
przedstaw iciele władz, ze starostą So 
kołem  na czele. Po zawodach, w  k tó
rych oddziały w ykazały sprawność 
fizyczną, nastąpiło rozdanie nagród.

 «------

0 & M c i  w fO'G!i3<!i,
Stanisław ów , 21 lipca. (PAT). Dnia 

20. bm. nastąpiło w  Porohach (pow. 
Bohorodczany), uroczyste otwarcie o- 
bozu letn iego P. W. i F. w  ob ec
ności w ładz cy wilnych i wojskowych, 
ze starostą Nowakiem  i pułkowm  
kiem  Czadekiem  na czele, przy licz
nym udziale publiczności.

 o------

Aresztowani® 8 1 j u r r -  
stów w Stanisławowie.

Stanisław ów , 21 lipca. (PAT). Dnia 
20. bm aresztowano w  Stanisław o
wi ie 8-miu członków K. P Z. U. i Z.
M. K. pod zarzutem zdrady głównej, 
której dopuścili s ię  przez werbowa
nie członków do organizacji kom uni
stycznej, branie uaziału w dem onstra 
cjach oraz przez kolportaż bibuły ko 
m unistycznej.

! 0—

Ztttokldziefka r  M tuL
Lwów, 22, lipca.

(1) Teodor Mandat, dozorca z Piku- 
lowiec (pow. Lwów) znalazł na tere 
nie gminy PikułowSce w Pełtw: zwłoki •> 
6-miet iecznego dziecka. Prawdopodo
bnie 6-miesięczny chłopak teui został 
niopiony przez matką. Mandzi zawia
domił posterunek policyjny, który wdiro 
ży ł w tej sprawie dochodzenia 

 o------

Pod kOłtOJ'1 MftSjfU
Lwów, 22. lipca.

(!) Na szk-arpach obok toru kolejo
wego w pobliżu masarni miejskiej Ka
tarzyna UrbańsKa, licząca lat 50, zain. 
w Zniesieniu, zbierała około godz. 17.45 
rumianek. Z niewyjaśnionych na razie 
przyczyn wpadła pod przejeżdżający pa
rowóz i kola maszyny obcięły jej obie 
nogi powyżej kolan. W beznadziejnym 
stanie odwieziono ją do szpitala powsze
chnego. III. komisarjat prowadzi w tej 
sprawie dochodzenia.

 o——<

Bukareszt, 21. lipca. (PAT) Dziś o g. 
1 popoł., w ministerstwie spraw wew
nętrznych, zgłosiło się 4 studentów'! ru
muńskich macedończyków, o uzyskanie 
audjencji u podsekretarza stanu mini
sterstwa spraw zagrań, p. Angelesca, 
pod pretekstem chęci złożenia mu me
morandum.

Po wejściu dd gabinetu i wręczeniu 
memoraudum, gdy p. Angelesco zapo
znawał się z jego treścią, jeaen z przy
byłych, nazwiskiem Beza, zasłonięty 
przez swoich towarzyszy, dał do Ange
lesca 5 strzałów rewolwerowych, wsku
tek których Angelesco został ranny w 
twarz, pierś, ramię i głowę. Pomimo u- 
ptywu krwi, ranny wszczął alarm i rzu-

Moskwa 21 lipca- (PAT). Rozpo
rządzeniem  prezydjum centralnego  
kom itetu wykonawczego ZSRR., do
tychczasowy luaowy kom isarz spraw  
zagranicznych C zkzerin  zwolniony  
został ze stanowiska, na miejscu zaś 
komisarza spraw zagranicznych m ia
nowany został Litwinowa który oa dłuż 
szego czasu, w  zastępstw ie chorego 
Cziczerina, sprawołał obowiązki ko
misarza.

Drugiem  rozporządzeniem  prezy

Berlin, 21. lipca (PAT) Podczas 
uroczystości z okazji ewakuacji teTe- 
nóW okupowanych, doszło w Moguncji 
do starć ulicznych między zwolenni
kami Stahlhel.mu i  Reichsbanneru. 
Republikańskie flagi,i powiewające z 
budynków, w yw ołał”- niezadowolenie 
zwolenników Stahlhelmu. Auto, pro
wadzone przez szofera w mundurze 
członka Rcichsibanneru, wiozące b. 
ministra, socjalistę Severiaiga, przy
wódcę 'związku Reichsbannerów Hor- 
sm ga oraz posła do Reichstagu z par- 
tji demokratycznej Lennera, przejeż
dżające obok pałacu, w którym za
m ieszkał prezydent Hindenburg, sto
jący tam na warcie stahlhelmowcy 
n siłjw ali zatrzymać i siedzące w nim 
osoby obrzucili obelgami. Dopiero 
wielkim wysiłkom policji udało się

Lwów, 22. lipca.
(!) W czoraj'wieczorem Pogotowie 

ratunkowe wzywane było diwa razy 
w  celu udzielenia pomocy ofiarom nie
znanych nożowninów, którzy w ostat
nich czasach dają coraz częściej znać 
o sobie

W pierwszym wypadku lekarz Po
gotowia opatrzył Norbeita Wajza, li
czącego lat 24 robotnika, którego nie
znany sprawca ugodził nożem w  oko
licę łopatki. Zajście to miało miejsce 
w  pobliżu Dworca głównego. Rana 
przebitego nie jest groźna wobec cze
go pozostawiono go opiece domowej.

Podomny ale gorszy los spotkał

cił się w  kierunku uciekających na
pastników.

Wszyscy zostali aresztowani. Obecnie 
prowadzone jest dochodzenie.

Bukareszt, 21. lipca. (PAT) Ranny 
podsekretarz stanu Angelesco przewie
ziony zcteteł do sanatorjum. Po pierw • 
szem zbadaniu okazało się, że rany w  
głowę i pierś są powierzchowne, inne 
zaś rany bardziej głębokie. W każdym 
razie nie stwierdzono żadnych poważ
niejszych wewnętrznych obrażeń. Po 
prześwietleniu, stwierdzono, że żadna 
z kul nie pozostała w ciele ofiary. Ran
nemu nie grozi żaane niebezpieczeń
stwa.

djum C. K. W. ustanowiono skład no
wego kolegjum  komisarjatu spraw za 
granicznych, jak następuje: Kresteń- 
skij, dotychczasowy poseł sow iecki w  
B erlin ie, jaieo pierw szy zastępca ko
m isarza ludowego. Karacban, jako 
drugi zastępca i Slom oniakow, jako 
członek kolegjum.

Do nowego kolegjum n ie wszedł 
dotychczasowy członek Rothstein, 
szef wydziału prasowego Narkomien 
diełu.

umożliwić autu dalszy przejazd.
Powszechną uwagę zwrócił fakt, 

że -właśnie tak skrajnie antyrepubli- 
kańską organizację, jaką jest Stahl- 
helm, wyznaczono w sćile 2.U00 szere
gowców do utworzenia szpaleru w Łaj 
widcozniejszem miejscu miasta.

W wielu punktach miasta doszło 
do starć między obydwoma organiza
cjami. Po stronie reoubliikańsk-ch 
reichsbannerów jest 10 rannych, w  
tern sześciu ciężko.

Nie tylko w samej Moguncji doszło 
do starć. Trzy samochody, w iozące 
grupę kilońską reichsbannerów, po
wracającą z uroczystości w Moguncji, 
napaanięte zostaiy w  drodze pmiez 
stahlhelmowców. Napad dokonany był 
w  obecnuści policji.

Marj ana Gi ab unia, lic zącego lat 22, 
robotnika zajętego w  cegielni Dcma- 
siewicza na Snopkowie. Nieznanego 
nazwiska opryszek zadał mn ciężką 
ranę nożem w pierś. Ofiarę naipadu 
opatrzyło Pogotowie, poczem w cięż
kim sta_ue odstawiono go do szpitala.

'NOWY KONSUL GENElł. STANÓW  
ZJEDN. W WARSZAWIE.

Nowy Jork, 21. lipca. (PAT). Klar- 
Huggle, konsul Stanów Zjednoczo
nych w Kolonji, został m ianowany  
generalnym  konsulem  w  W arszawie.

AUD.TENCJE U PREMJERA SŁAWKA.
Warszawa, 21. lipca. (PAT) Prezes 

Rady ministrów Walery Sławek przyjął 
w dniu dzisiejszym ministra spraw wew  
nętrznych Sławoj-Skladkowsmego, a na
stępnie ambasadora polskiego w Wa
szyngtonie Filipowicza.

—— o------
DELEGACI POSZCZEGÓLNYCH 

PAŃSTW U KRÓLA ANGIELSKIEGO.
Londyn, 21. lipca. (PAT) Król przy

jął dziś rana w  pałacu Buckingham przy 
wódców delegacji poszczególnych państw 
przybyłych na konferencję Unji parła- 
mentarnej. «.

SPRAWA JANA SEINFELDA W SĄ
DZIE APELACYJNYM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21. lipca. (st) Sprawa pod 

słuchu telefonicznego na linji Zamek— j 
Spala, która zakończyła się wyrokiem 
uwalniającym dla Jana Seinfelda w nie
długim czasie będzie rozpatrywana po
nownie w sądzie apelacyjnym. Jak wia
domo prokurator założył odwołanie prze 
ciwko wyrokowi I. instancji. Obecnie 
sąd apelacyjny po niejawnem posiedze
niu gospodarczem postanowił nadać dal
szy bieg procesowi. Wyznaczenie termi
nu nastąpi za kilka dni.

 o — —
LICZBA UBEZPIECZONYCH W KASIE 

CHORYCH, 
trelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa..1 21. lipoa. (st) Liczba u- 
bezpieczonych w 243 Kasach chorych 
czynnych na terenie państwa wynosiła 
według ostatnich obliczeń dokotnanyeh 
w styczniu br. 4,789,460 osób. W tym 
samym czasie w Niemczech liczba ubez
pieczonych w  Kasach chorych wynosił? 
19.500 tjs.

— — o - —
KATASTROFA SAMOCHODOWA POD 

WIEDNIEM.
Wiedeń, 21. lipca. (PAT) Obok Ba- 

denu, pod Wiedniem, zderzyło się auto 
wiceprezesa wiedeńskiego Towarzystwa 
Łyżwiarskiego, inż. Engelmanna z pod
miejskim tramwajem elektrycznym. En- 
gelmann został raniony, zaś żona jego 
poniosła śmierć na miejscu.

 O— —
PETKIEWICZ I KUSOCIŃSKI JADĄ 

DO SZTOKHOLMU. 
Warszawa, 21. lipca. (PAT) Po te- 

lefonioznem porozumlieniu się z  w ła
dzami Szwedzkiego Związku Lekko
atletycznego ustalono, iż Petkiewicz 
i  Kusociński wezmą uaział w dwóch 
mityngach międzynarodowych w 
Sztokholmie i Kopenhadze w dniach 
28. lipca i 3 sierpna br. Petkiewicz 
startować będzie w  biegu 2.000 m 
i przypuszczalnie spotka się z Kraf- 
łem, Kusociński zaś w  biegu na 5.000 
metrów będzie mlieć za przeciwników  
Ma.gnusSona i Lindigrena. Wyjazd za
wodników polskich z  W arszawy na
stąpi w piątek 25. bm.

 o------
ZASTRZELENIE SZEFA POLICJI 

W  KOWNIE 
Kowno, 21. lipca. (PAT) Szei po

licji polityczno-kryminalnej w Kow
nie, Ulkiewiczins, znany prześladow
ca Polaków, otrzymał wiadomość, że 
niejaki Wengryg, który przybył z Ry
ga,, jest podejrzany o rozmaite prze
stępstwa, -przebywa w domu Jakutaj- 
lisow j. Ulkiewiczius udał eię w  to
warzystwie kilkunastu policjantów do 
wymienionego domu.

Drzwi otworzyła właścicielka miesz 
kania, oznajmiając, że w domu nie m« 
nikogo. W tej chwili padł strzał i U lkie  
wiczius runął na ziemię, trafiony śmijn  
teinie. Wengrys, widząc niemożliwośt 
ucieczki, popełnił samobójstwo,

LiuiMi Msarzem surai z a ju
KRESTENSKIJ, KAR ACHAN I STOMONIAKOW CZŁONKAMI KOLE

GJUM KOMISARJATU.

Starcia m ulicach Mopunc!!.
REPUBLIKAŃSKIE FLAGI WYWOŁAŁY NIEZADOWOLENIE STAHLHEL-

MOW CÓW.

$3n iiw c i Mm we
DWA W fPńD K I PRZEBICIA NOŻEM PRZEZ NIEZNANYCH SPRAWCÓW



N r. 9285
„GAZETA PORANNA" z dnia 23. lipca 1930. S ir. 7

Natura9 nieokieł
znana kulturą> Cztery ofiary
zemsty cygana

Lwów, 22. lipca.
(jp)\ Dzika, nieokiełzana natura 

cygańska dała niemało tematu poetom 
i pawieściopisarzom do tworzenia 
krwawych tragedyj, ale i w  życiu ten 
lud nieiposkramiony działaniem kultu
ry, wśród której żyje, raz w  raz daje 
przykłady niesłychanej 'dzikości, w y
rażającej się w czynach, mrożących 
krew w  żyłach.

Tą nieposkromioną dzikością Tasv 
da się również jedynie wytłumaczyć 
Łragedlja, której widownią było m ałe 
miasteczko bośniackie, Krupa. Przed 
niespełna rakiem odbywało się w tej 
tniejiscotwości huczne wesele cjgań- 
skie. Piękna cyganka Kassima wycho
dziła zamąż również za cygana, ko
wala z  pobliskiej wioski, Suijo-Lega- 
na. Cała dość Liczna w  miejscowości 
ludność cygańska brała udiziiaL w  u- 
roczystości weselnej, dorodna para no
wożeńców budziła w  mieście powsze
chne zainteresowanie.

Przez pewien czas małżeństwo ży
ło szczęśliwie. Ale przed kilku m iesią
cami coś się tam psuć zaczęło. Kassi
ma wróciła do domu ojca, oświadcza
jąc, że za nic w świecie nie chce żyć 
dłużej z mężem. Rozkochany cygan  
napróżno starał się zwalczyć opór 
swej żony. Napróżno nocanubłąkał się 
jaik pies odlpędizony pod jej oknami, 
Lub wygrywał w pobliżu jej domu na 
ulubionej skrzypce swe żale. Kassima 
ani słyszeć rtfie chciała o powrocie 
pod dach mężowski.

Wtedy dzńwna zmiana zaszła w 
dotychczas wesołym i towarzyskim 
człowieku. Zaciął się w milczeniu, do 
nikogo nie przemówił słowa, a tylko 
ponury ogień błyskał z jego oczu, za
szłych jakgdyby krwawą mgłą.

Przestrzegano z wielu stron Kas- 
siimę, że mąż jej widocznie knuje zem
stę. Lecz uparta kobieta nie słuchała 
upomnień. —  Aż oto przed kilku dnia
m i nastąpiła tragedja. Suljo-Began w 
czasie nieobecności domowników 
wpadł do mieszkania rodziców Kassi- 
my, gdzie młoda kobieta pozostała tyl
ko sama przy gospodarstwie. W ycią
gając błyskawicznym ruchem z zana
drza długi nóż, rzucił się na oporna 
małżonkę i  zaczął zadawać jej krwa
w e ciosy... Gdy śmiertelnie poraniona

("Do rv. Iry im sir. 1).

kobieta padła na ziemię, nie dając 
znaku życia, rozszalały wybiegi na u-
licę, a wywijając w  powietrzu śmier
telną bronią, krzyczał z wściekłością: 
Każdy padnie trupem, kto mi się na
winie.

W szystko rzuciło się do panicznej 
ucieczki, lecz szaleniec zdołał dopaść 
wieśniaka z pobliskiej wioski i  pchnię
ciem noża zadał mu cios śmiertelny.

Potom nie widząc już nikogo przed 
sobą, rozszalały cygan wrócił do cia
ła  żony, przy którem klęczała jej 
przyjaciółka, Zelijka, usiłując nieść ra
tunek ciężko rannej. Morderca rzucił 
się z wściekłością na nową ofiarę, za
dając jej dwa śmiertelne pchnięcia no
żem. Nie ochłonąwszy z wściekłości, 
wypadł znowu na ulicę i przebił że
braka, przechodzącego właśnie ulicą.

Po tych Strasznych czynach upa
trywał nowej ofiary, lecz w  chwili, 
gdy rzucił 3ię na idącego opodal robot
nika, udało się jednemu z żandarmów, 
którzy uwiadomieni o czynach szaleń-

Po zamordowa
li u zony zada

wał na ślepo cio y

E t t i n s e r a  o d c i s k !
osm ra radykalnie bez bolB c p c r tz y  

w e oagolothi I zgrubiałe u ssb d rtŁ
S k ła d  I w y ró b

Apteka M. Ettingera
L w ó w ,  plac Gołuchowsklch

| ca nadbiegli na miejsce wypadku,, 
pchnięciem bagnetu nbezwładnić rękę 
szaleńca i  wyrwać mn broń morder
czą.

Skrępowany i sprowadzony do wię
zienia Suljo, dopiero po kilku godzi

nach uspokoił się i  ochłonął z krwa
wego szału. Wówczas rozpłakał się 
jak dziecko i w głośnych skargach ob
jawiał żal za popełnione czyny.- Cztery 
ofiary jego jednak straciły życie po
mimo natychmiastowego ratunku.

llera wekslowa we Lwswfe
A R E SZ T O W A N IE  K O N C Y PIE N T A  ADW O K A C K IE G O  DR. LAM MA.

L w ów , 22. lip ca .
(!) W  k o łach  p ra w n ic z y c h  w ie lk ie  w ra ż e n ie  w yw oła ło  a re sz to w a n ie  

34-l( tn ieg o  k o n c y p ie n ta  a d w o k a c k ie g o  d r .  I l i r s z a  L am in a , zam ieszk a łeg o  
p rzy  ul. G azow ej 8. P o w o d e m  a re sz to  w a n ia  by ło  fa łszo w an ie  w e k s li. D r. 
L am m  bow ie m  p o trz e b u ją c  n a  g w a łt g o tó w k i, podp isyw  a ł sz e re g  n a jro z 
m aitszy ch  osób  n a  w e k s la c h , a  w e k s le  te  sam  e sk o n to w a l w  k ilk u  m n ie j
szych b a n k a c h  lw ow sk ich . K ie d y  n ad  szed ł dz ień  zap ła ty  i p o d p isa n y  na 
w e k s lu  n ie  w y k u p ił go, w ó w czas b a n k  p rz e k a z a ł w e k s le  do p ro te s tu .
M szyscy je d n a k  w y staw cy  W'eks!i od p o w ia d a li zg o d n ie , że p o d p is  na  
w e k s lu  je s t sfa łszo w an y . D o u rz ę d u  śledczego  począł n ap ły w ać  sz e re g  
d o n ie s ie ń  n a  fa łsz e rz a  w e k s li . P o lic ja  w sk u te k  tego  a re s z to w a ła  d r . L am m a.

W strząsający 
wypadek .

. ii Y~ a i O b ija n a  służącą
zabiła GMeudawczyifie

Lwów, 22. lipca. 
(}p). Niedostateczna opieka nad 

ludźmi nienormalnymi bywa często 
powodem tragicznych wypadków. —  
Zwłaszcza osoby pochodzące z ubogich 
sfer, nawet jeśli zdradzają zboczenia 
umysłowe, nie mogą być zazwTyczaj 
umieszczone w  stale przepełnionych 
zakładach dla umysłowc-chorych. Ro
dzina zaś, nie mając środków na ich

utrzymanie, stara się dać im samoist
ny zarobek. '

Podobny wypadek doprowadził o- 
becnie w  Berlinie do krwawej trageiji, 
której ofiarą padła żona znanego ber
lińskiego lekarza prof. Seifferta. W
domu Seiiff-ertów służyła od kilku lat 
niejaka Frida Hcfmeister, córka ubo-. 
giogo robotnika. Dziewczyna zdradza
ła  od dzieciństwa zboczenia umyslo-

Gdy przyszła ciiwila §Mmm
AWANTURA BRAGI PODGÓRSKICH

Lwów, 22. lipca.
(!) Bracia Podgórscy, zamieszkali 

przy ul. Żółkiewskiej 48 zabawiali się 
wesoło w  restauracji Hermana Ank-

Strzał z zasadzki
do stryjecznego b ra ta .

Lwów, 22 lipca.
(!) W rodzinie Kruczaków, m iesz

kających w Sokolnikach (pow. Lwów) 
panowały niesnaski m iędzy stryjeczny 
toi braćmi: W ładysławem  a Wojcie
chem. W ładysław nie mogąc dać rady 
silniejszemu od niego Wojciechowi, 
Postanowił zastrzelić go z  zasadzki. 
Zamiar śwój wykonał wczoraj. Ukry
w szy s ię  w krzakach strzelił do nic nie 
Przeczuwającego Wojciecha, raniąc go 
!** lewą stronę szyi. W ładysław po

skrytobójczym strzale uciekł. Rannego  
odwieziono do szpitala w e Lwowie.

W SZYNKU NA GABRYELÓWCE.
streicha na Gabryelówce 1. 49. Pod
górscy m ili i spokojni aż do chwili, 
kiedy przystąpił do nich właściciel 
i prosił, by wyrównali rachunek. 
Wówczas z potulnych baranków prze
mienili się w srogie lwy, wywołali 
wielką awanturę w  restauracji i  stłn- 
kli kilka szklanek. Właściciel doniósł 

wszystkicm policji, która celem u-

j f l
h i

spokoje ni a 
reszfów.

i

braci odwiozła ich do a-

mm p
? S « i  V  $  i

TRZECH UZBROJONYCH OSOBNIKÓW WTARGNĘŁO O PÓŁNOCY DO 
MIESZKANIA KIEROWNIKA CEGIELNI I ZRABOWAŁO MU 300 ZŁ.

Lwów, 22. lipca.
(!) Śmiały napad bandycki wyda

rzył się onegdaj w Ekwarzowie Sta
rym (pow. Żółkiew). O północy trzech 
uzbrojonych osobników włam ało się

do prywatnego mieszkania kierowni
ka cegielni Benjamina W einhorna i 
steroryzowawszy go rewolwerami za
brało mn około 800 zł., pcczem zbiepło.

Policja wdrożyła dochodzenia.

SK U TK I PRZEPEŁ
NIENIA ZAKŁADÓW

a D L A W A P JA IÓ W .
•

we, tak, że w całej dzielnicy przezy
wano ją „świrkiem", a jej pomysły 
dziwaczne były przedmiotem żartów i 

uciech ów sąsiadów i gawielizi ulicznej.
Ponieważ jednak choroba umysłowa 
nie występowała w formie ostrej, nie 
można było uzyskać dla niej przyję
cia do szpitala, a lekarze uznali ją za 
nieszkodliwą warjatkę.

Wobec tego rodzice nie mogąc 
trzymać jej w domu, oddali ją na służ
bę. Dziewczyna była łagodna i posłu
szna, dzięki czemu trzymano ją, mi
mo jej nienormalności. Profesorowa 
Seiffertowa wzięta ją do pomocy ku
charce i miała do niej nawet pewnego 
rodzaju słabość, a dziewczyna okazy
wała swojej pani niemal psie przywią
zanie. To też jakkolwiek mąż ostrze
gał żonę kilkakrotnie, iż nie jest bez
piecznie trzymać w domu osobę nie
normalną, profesorowa nie chciała jej 
odprawić.

Aż oto onegdaj nastąpiła tragedja. 
Pod nieobecność kucharki, gdy pani 
Seiffertowa była tytko sam na sam z 
obłąkaną, niewiadomo co zaszło, iż 
dziewczyna nagle wpadła w szał, 
chwyciła za leżącą w  kuchni siekierę 
i poczęła nią zadawać ciężkie ciosy 
swojej chlebodawczym, tak, że paliła 
ona bez zm ysłów na ziemię. Potem 
szalona dziewczyna powiesiła się na 
sznurze.

Gdy wróciła kucharka, oczom jej 
przedstawił się okropny widok. Pani 
leżała na środku kuchni w kałnży 
krwi, nie dając znaków życia, a  na 
ramie okiennej zwisało bezwładnie 
ciało dziewczyny. Zaalarmowani są- 
siedzi pospieszyli na ratunek. Jedni
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ia jęli się ciężko ra_uią profesorowe,,
inni czemiprędzej i  dęli sznm  i uwul- 
nili szyję dziewczyny z śmiertelnego 
ncaskn. Pani Sejf fenowa walczy jed
nak ze śmiercią i  istnieje małe pra-w 
J< podobieństwo, aby udało się utrzy
mać ją przy życiu Dziewczynę nato
miast zdołano odratować, poczerń 
przewieziono ją do zakładu dla obłą
kanych.

N A  D E S L A S B ,

ZOFJŚWitfl
T A T A H G W  n/Prutem

Pierw szorzędny en jonat z pełnym 
kom iortem  i w łasnym pa Kiem,

Kort tenuisowy, -własna muzyka, oświe
tlenie elektryczne. Znakomita kuchnia 
w własnym zarządzie. Ceny przystępne.

A dres: Zarańskn, Tatarów.
w < 6-157 10

K A P E L U S Z E
z tabr/k  św iatow ej staw y

M ossant 
P. % C . Habig 

BorsuSino 
S co tt & Co

5334 poleca

A LA VILLE DE »A R 33

lA lIfE L  SIAli
lwów, p l .  mmsAZAi i..

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

D r: L A U T E R S T c IN
Lwów, Sukstuska 37. (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, 1 icdawek, zna

mion. Diatermja, lampa kwarcowa.

B B M B B n a a H a n H H H H n H S B B
FEJLETON „GAZ. P0R .‘< z 23. V II. 1030 

HENRYK BORPE AUX,

N A  USŁUGACH  
POLICJI.

Pani Sermizelles straciwszy urodę w 
autdmobiliowym wypadku i nie mogąc 
z lego powodu wzbudzać miłosnych za
pałów u osobników płci brzydkiej, źle 
znosiła objawy ich a innych.
■ W domach, gdzie bywała i dokąd za
praszano ją chętnie dla jej rozmowno
ści i kostycznego nieraz dowcipu, była 
od pewnego czasu świadkiej rosnącej jak 
na drożdżach skłonności młodego, boga
tego, świeżo z prowincji przybyłego Je- 
rzt go Riancey do ślicznej pani de Niges. 
Cały świat zdawał się spiskować na rzecz 
tych dwojga, popychając ich ku sobie. 
Ilekroć jakaś pani domu naprzykład za
praszała panią de Niges do siebie, wszy
scy byli zgóry pewni, że da jej pana Je
rzego Riancey m  sąsiada.

Trzeba trafu jednakże, iż na. skutek 
omyłki w kartoniku pan Riancey otrzy
mał pewnego wieczoru miejsce obok pa
ni Sermizelles przy obiedzie, podczas 
gdy pani de Niges, ładna i strojna jak 
nigdy, uśmiechała się z drugiego końca 
stołu do niego.

— Tak — nadmieniła jego sąsiadka.

t e c t ó t i r  prisiecSiasii pizez poc
W CZASIE PRZETACZANIA WAGONÓW DOSTAŁ SIĘ POD HOLA POCIĄ

GU I PONIÓSŁ ŚMIERĆ NA MIEJSCU
Lwów, 22 lipca.

0  Na stacji kolejowej Fosada Chy- 
rowska. (pow. Stary Sambor) wydarzył 
się ostatnio n ieszczęśliw y wypadek, 
który pociągnął za  sobą życie ludzkie. 
O godz. 22.50 w czacie przetaczania

wagonów dostał się pod koła pociągu 
konduktor kolejowy Józef Waszkie
wicz, który poniósł śmierć na miejscu. 
Denat udawał się przez tor do koszar 
na spoczynek i wskutek własnej nieo
strożności wpadł poa koła wagonu.

W ie iŁ psżar ■» Listy,
SZKODA WYNOSI PRZESZŁO 150 TYS. ZŁuTYCH.

(Od naszego 
Ustrzyki dolne, 1 r lipcu.

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
dużego pożaru młyna i tartaku fir
my Engel & Huttner w Lisku-Łuka- 
wicy, w nocy z 10. na 11. bm., gdy 
w dniu 18. bm. około godziny 6.30 w ie
czorem zostało miasteczko nasze zaalar
mowane wieścią, że Lisko się pali, a po
żar zagraża budynkowi starostwa. Ko
mendant tutejszego posterunku Pol. 
Państw. Kalisz zaalarmował natychmiast 
miejscową ochotniczą straż pożal ną i w 
przeciągu 15-tu minut zauto.nobilizował 
rekwirując auto ciężarowe pod sikawkę 
i autobu.. osobowy dla oosfugi i straże 
ków, tak, że w przeciągu 25 minut zna
lazła się na miejscu pożaru. Jak zostało 
stwierdzone, pożar wybuchł z nieustalo
nej na razie przyczyny na strychu nomu 
parterowego Franka! i w ciągu kilku mi-

korespondenta.)
nut przeniósł się na strych jednopiętro
wej kamienicy Laufa, obejmując w krót
kim przeciągu czasu oba te budynki. 
Silny wiatr podsycał ogień, a to tembar- 
dziej, że formalnie pozrywano wszystkie 
okna i drzwi, dając tem nierozsądnem 
postąpieniem możność rozwoju szaleją
cemu żywiołowi. Był i.icńie-nt, kiedy bu
dynek starostwa, znajdujący się w Bez
pośredniej bliskości palących się obje- 
któw, był silnie narażony. Na miejscu 
wypadku zjawiły się wkrótce sti.ize o- 
gniowe z Zagórza i Sancka, oraz Olsza
nicy. Pożar zniszczył dwa duże budynki 
jednopiątrowe i jeden parterowy, w któ
rym mieściło się mnóstwo sklepów pró
bnych kupców. Szkoda wynosi 150 tys. 
złotych. Budynki były ubezpieczone, lecz 
Sikleov nie,

Propaganda hudrtaizmu w Europie

SANATORJA D ra HECH1A NA SEM- 
MERINGU.

„Pałace - Sanat. Dr. H echia1’ 1010 m., 
pc 25 S i powyżej.

„Scminering - Sanat. D ra Heeltta1* przed
tem Vecsey 840 m. od S. 18 dla dzieci, 
po S 11 i wyżej.

„K urpension D r Hechta '4 koło Pałace po 
S 18 i wyżej. Wszędzie bieżąca woda. 
Wikt 5 razy dziennie, dieta, kąpiel, 2 
godziny jazdy kolejowej z Wiednia
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■WIELKA AKCJA MIĘDZYNARODOWA,
Lwów, 22. lipca.

(■jp;. Europa stoi w  obliczu inwazji 
buddyzmu. Propagandę jego na wieflką 
skalę protwadzi obecnie wybitny nie
miecki uczony proj Petzuld, który 
pTzed 20 laty porzuca! ojczyznę i udał 
się do Japonji dlla studjów nad budda- 
izimem.

Przybywszy na miejsce, uczony 
orzekonał się, iż aby uczynić sobie do- 
stępnemi tajniki wćedzy buddystycsz- 
nej, musi stać się jego zdeklarowanym  
wykonawcą i kapłanem. Z miłości dla 
wiedzy zgodził się n,a ten warunek, a 
czasem z  badacza został wierzącym.

Przed 10-ciu lalty ńko kapłan bud- 
dystycziny przystąpił do sekty ,/ten- 
dai", posiadającej szereg wspaniałych  
świątyń w Japoniji z  główną siedzibą 
obrządku w Mount Hiei.

W yznawany przez tę sektę bud-

daiztm „mahajana" jest przedmiotem 
zainteresowania uczonych całego św ia

ta To też sbudja prof. Pefeolda wywo
ła ły  zaciekawianie tych sfer. Dzięki 
jego i nicjatywie powstały w Europie 
i w  Japonji towarzystwa dla badania 
bnddaizmu, m. lin. niemiecko-japoń
skie w Frankfurcie nad Menem, oraz 
francnsko-japońsKie w  Paryźn. Japo- 
nja jest, rzecz prosta, naturalnam cen
trum tych studiów. Istnieje tu u iędzy- 
na udowe towarzystwo dla propagandy 
bnudaizmu w  Tokio.

Najskuteczniejszym środHiem pro
pagandy międzynarodowej tej religji 
ma być dziełu prof. Petzoliia o bnUda- 
lzmie, obejmujące 6 tomów, które wyj
dzie jw najbliższym czasie w Tokio w 
języku niemieckim. Równocześnie ma
ją być wydane tłumaczenia tego dzie
ła  po angielsku, po frarcusku i po ja- 
ponskr. Nadto międzynar. łowanzysfv. o 
dlta propagandy bundaizmu zamierza 
otworzyć osobne instytuty dla studjów 
nad doł-matamli „mahajany", jej hi- 
storju i  literatury w  centrach “urapej- 
sk'ch. Niemniej istnieje projekt spro
wadzenia profesorów z Japonji dla 
rozpowszechniania w  Eui-ojńe tej na
uki

Hity yMsecik kifesmi
JASKRAWA ILUSTRACJA RAJU SOWIECKIEGO.

Lwów, 22. lipca. 
(jp) Korespondent rosyjski jednego 

z pism angielskich podaje z Moskwy 
sensacyjną wiadomość, bardzo ch a
rakterystyczną dla „rozkoszy" życia  
w Sowietach. Według tegc doniesie
nia miało się niedawno ukazać w  
„Prawdzie" rozporządzenie urzędowe, 
iż do fabrykacji mydła toaletowego 
mogą być na przyszłość -użyte jedynie 
tłuszcze, w yiab iane ze zdechłych  
psów, szcznrów. m yszy ł icn ei padli
ny Celem tego rozporządzenia jest za

oszczędzenie tłuszczu z bitych zwie
rząt, którego potrzeba dla cbdzielenia  
racji tłuszczowych robotników. Jeśli 
wi-a-clomość angielskiego dziennika jest 
autentyczna, to stanowi ona jeszcze 
jecen przyczynek do niesłychanego 
upadku gospodarczego Rosji, będącej 
do niedaw na śpichlerzem i spiżarnią 
Europy. Dla tem większej ironji my-- 
dło sporządzane z szczurów i m yszy  
ma nosić poetyczną nazw ę „bukiet 
babimi".

zauważywszy, w jakim kierunku idą je
go spojrzenia — ona świetnie robi 
twarz.

Pomyślał, że pani Sermizelles musi 
czuć się bardzo nieszczęśliwą, nie mogąc 
rywalizować z panią de Niges, ale przez 
grzeczność wstrzymał się od odpowiedzi

— Jaka szkoda! — ciągnęła dalej pa
ni Sermizelles — jaka szkoda, dopra
wdy, że...

— Że co? — nalegał Jerzy Riancey 
— kiedy rozmówczyni jego urwała na
gle.

— Więc nan nie w ie o niczem? — 
spytała ‘ajemniczym półszeptem, nachy
lając się ku niemu.

—■ C czem mam wiedzieć?
— Ależ, że pani de Niges jest na u- 

sługach policji I
Podskoczył, jak gdyby dostał grana

tem podczas wojny.
— Pani żartuje! — zaprotestował z 

oburzeniem, przyszedłszy po chwili do 
siebie.

— Bynajmniej. Czytałeś pan ostatnią 
książkę Madelina, świeżo przyjętego na 
członka Akademji literata?

— Nie, Dani. To duża powieść po
dobno — odnarł, odetchnąwszy z ulgą, 
pewny, że pani Sermizelles zmieniła te
mat rozmowy.

— Tak jest. Dwutomowa. Wiele cie
kawych rzeczy można się z niej dowie
dzieć. O ogólnej Organizacji policji z cza
sów cesarstwa naprzykład. Należały do

-niej kobiety z wyższych sfer. Józefina 
we własnej osobie nawet — za Dyrekto- 
rjatu. I dziś jest tak samo. Kobiety otrzy 
mują wynagrodzenia za raporty i donie
sienia składane w prefekturze oraz mi- 
-iisti,rjum spraw wewnętrznych o poglą
dach politycznych, panujących w łonie 
towarzystwa, w którem się obracają, jak 
i o skandalach towarzyskich. Są jednem 
słowem prawą ręką władz policyjnych 
i rządowych. Uszami ich i oczyma.

— Skąd pani w ie o tem? — pytał 
Jerzy Riancey przerywanym ze wzbu
rzenia giosein.

— Nie mogę, niestety, podać panu 
źródła, ale postanowiłam ostrzec pana.

— Pani pozwoli, że nie dam wiary 
słowom jej. ’

— Słusznie. Nie trzeba nigdy i nicze
mu wierzyć na świecie. Wystarczy obser- 
wować — odparła pani Sermizelles, po- 
czem urwawszy, zagaiła ogólną rozmo
wę, wyciągając w nią troje czy czworo o1- 
sóo conajmniej.

Do siedzącego po obiedzie w kącie 
salonu Jerzego Riancey prześlizgnęła się 
pani de Niges, z zapytaniem na ustach:

— Co panu jest dzisiaj? Taki pan za
myślony!

Zaprzeczywszy, chciał snuć dalej wą- 
tek intrygi miłosnej, ale szło mu jak z 
kamienia i sprawy jego sercowe nie po 
sunęły Bię naprzód tego wieczora.

*
Minęła zima i wiosna. usteDuiąc m iej

sca porze letnich wywczasów.
— Dokąd pan jedzie na wakacje? — 

spytała znienacka pani de Niges Jerze
go Riancey pewnego wieczora, słysząc, 
żb zamierza już opuścić Paryż.

, — Dd siebie.
— To znaczy?
— Do mojej willi w Gex, w pobliżu! 

Ferrey Waltera.
— Tuż pod Genewą w takim razie.
— Ależ pani mocna w geografji! — 

próbował żartować. — A pani dokąd po
dąży w lecie? — spytał mimowoli.

— Nie wiem jeszcze. Tcf zależy od 
wielu rzeczy.

— Naturalnie — pomyślał — od obo
wiązków służbowych w policji!...

W policji...? Jak on śmiał piętnować 
tę czarującą istotę, nie mając na to nie
zbitych dowodów? Nie! Teraz on będzie 
policjantem! Musi przed odjazdem prze
prowadzić sam ankietę, żeby wiedzieć, 
czego się trzymać -wreszcie!

chytrością Sherlocka Holmesa za
czął więc śledzić każdy niemal 'krok pani 
de Niges, na "kutek czego przekonał się 
czarno na bialem ol jej bytności w dniu 
10. lipca w prefekturze, policji, ministe- 
rjurn spraw zagranicznych i ministerjum 
spraw wewnętrznych.

Jakże nie miał wierzyć słowom pani 
Sermizelles? Musi bezwzględnie Rtlumić 
w sobie uczucie dla pani Niges. Do ja
kiego gniazda os 0 mało co nie wpadł, 
Co za szczęśliwy przypadek zdarzył, Ż9
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REDAKCJA b e z w a r u n k o w o  MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA V----O----

TEATR WIELKI.
Wtorek, 22. bm. o godz. 8-mej Ry

wale" — zniżki ważne.
Środa, 23. lipca o godz. 8 wlecz. 

„Rywale" z udziałem dyr. Rygiera i p. 
Suchcickiego, art. teatr, warsz. Zniżki 
ważne.

CzwarteK, 24. lipca o godz. 8  wiecz. 
„Rywale" z udziałem dyr. Rygiera i p. 
Suchcickiego, art. teatr, warsz. Zniżki 
ważne.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Kobieta i żywioł", film
dźwiękowy oraz dodatki dźwiękowe.

CASINO: Hollywood, świat cudów i
sławy oraz Księżna Luiza Koburska. 

CHIMERA: „Cud XX. Wieku". 
COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk

cji Kino nieczynne.
FATAMORGANA: Skrzydła (Wings). 
GRAŻYNA: „Grzesznica bez grzechu"

I „Pat i Patachon".
KOPERNIK: „Ekspress miłości" !

„Gdy północ wybije".
LEW: Z powodu odnowienia sali ł in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: „Ostatni syn".
MARYSIEŃKA: „Ekspress miłości"

f „Gdy północ wybije".
OAZA: „Szpiedzy". ll
PAŁACE: Loy Schaney — „Gdzie

wschód jest wschodem" dźwiękowy.
PAN: „Miłość".
PASAŻ: „Telegrafista 6-tego poste

runku", oraz „Spalone mosty".
POLONJA: „Dzikuska" (na cel budo

wy Domu Ludowego w Lewandówee) 
PROMIEŃ: „Jak powstaje człowiek". 
STYLOWE: „Wino miłości" i ,,Co to 

Jest mifość?"
UCIECHA: „Robin Hood" oraz kome 

dja „Awantura arabska"* t

n te ils p r ie it
z 10°|0 cpasfem 10

z cen znaczonych przez cały 
Lipiec w

tu mm, Ufiini,
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K o r z y s t a j e e  z e  s p o s o n o ś c i .

siedział przy pani Sermizt-lles owego pa
miętnego wieczora!

*
Mały minek Jerzego Rianeey znaj

dował się rzeczywiście u wról Genewy, 
będącej w pełni sezonu poprzedzającego 
wrześniową sesję Ligi Narodów. Cały 
świat zatein pacyfistów i pięknych ko
biet zebrał się na brzegacn jeziora Le
mami.

Jakież było zdumienie Jerzego Rian- 
cey, kjedy na pierwszein proszo-nem 
przyjęciu u markizy de Beril spotkał się 
z panią de Niges w ogrodzie.

— Pani tutaj? — zdziwił się witając 
ją — jakim zbiegiem okoliczności?

— Ładnym — odparli, patrząc mu 
prosto w oczy — przyjechałam wślad za 
panem, żeby dowiedzieć się tn przynaj
mniej, dlaczego pan uciekasz odemnie?

— Uciekam? BynajmniejI — próbo
wał zaprzeczyć.

— Owszem! Uciekasz pan — powtó
rzyła z naciskiem i ze łzami w oczach — 
jak gdyby pan obawiał się mnie. Proszę 
'wytłumaczyć się nareszcie.

— Dobrze, wytłumaczę się przed pa
nią — odrzekł w nagłym porywie szcze
rości — jeśli pani odpowie mi na moje 
Pytania.

— Czekam. Pytaj pan.
Zawaha! się.
— Ależ, pytaj pan — nalegała parli 

de Niges zdenerwowanym giosem — te- 
baz... żądam tego od pana.

— A więc..: co pani robiła 10. lipca

Echa pożaru w W-stataksch.
U KOGO POLICJA PRZEPROW ADZIŁA REWIZJĘ I CZEGO SZUKANO?

Lwów, 22. lipca.
W związku z pożarem, jaki wybuchł 

, statnio na folwarku Wislobotd, w łasno
ści gen. Malczewskiego, aonoSi „Diło", 
że w akcji ratunkuw ej wzięły udział 
dcLotnici.e straże pożarne Tow. „Łuh" 
z 5 oKolicznych wsi. Nie bez złośliwości 
dodaje p izytem  organ ukraińsk i, Ź 6  
lwowska s tr„ i pożarna, k tóra przyjecha
ła  na miejsce, m e b ra ła  wcale udziału 
w gaszeniu ognia.

Z tego sam ego dziennika dow iaduje
my Się, że policja poszukując sprawców 
podpalenia, przeprow adziła szereg re 
wizyj w śród akadem ików  i „uśw iado
mionych" chłopów nic tylko w Wisłobo- 
k arh  samych, ale także wsiach okolicz
nych. I  tak  w Wisłobokiach przeprow a
dzono rew izję u  studenta filozofji Ste

fana Godyka, w Zapytcfwie u  absolwen
ta gimn. Wasyla Cygana Michała Seni 
cy i W łottzimieria Kreminicckingo.

„D ilu“ wiadomo, że Szukam, lite ra tu 
ry nielegalnej i rew olw erów . Ścisłą re
wizję przeprowadzono w Stroniatynie 
u  słuchacza praw  W łodzimierza Lott, 
ekiego. Poszukiwano tarn w ciągu trzech 
godzin (od 8—11 wieczorem) rew olw e
rów i m aterjałów  wybuchowych. Oprócz 
tego przeprowadzono rew izję u „uśw ia
domionych" włościan Remenowa i Pod- 
liszek Małych

Na zakończenie^ „d u o ” czyni n iew in
ną uw agę, iż w ed ług  „szowinistycznej"  
prasy polkkiej pożar ten jest wynikiem 
sanotazu UOW.; o czem świadczą znale
zione ulotki „Za San Lachy;'.

Królestwo źebreHów.
N aJL E piej ZORGANIZOWANY 

Lwów, 22. lipca.
(jp). Spotykamy się nieraz z opi

sami organizacji zawodowej żebra
ctwa, istniejącej w  wielu większych  
środowiskach europejskich. —  Jednak 
te „ziwtiązki zawodowe" są niczem wo- 
be^ organizacji żebractwa w czerwo
nej Mongolii. Wpdług tego, co o tern 
pisze naoczny świadek, podróżnik, 
który zw ied e ł stolicę czerwonej Moti- 
giolji Kałgan, można śmiało pow ie- 
dzieć, że to stare miasto handlowe 
znajduje się dosłownie pod absolutną 
wiedzą i  terorem zorganizowanego że
bractwa.

Żebracy w  . Kałganie posiadają 
swego króla, Móry zamieszkuje stary 
zamek warowny, położony w pobliżu 
miasta. Z tej swojej stolicy sprawuje 
energicznie swoje rządy. Codziennie 
wieczór gromadzą się tutaj wszyscy  
żebracy ii składają władcy dzienne za-

5WIĄZEK BEZROBOTNYCH.
robld, który ;e potem rozdziela po ró
wności na wszystkich członków arga, 
nizat ;f.

Osławiony zamek żebraczy jest 
postrachem całe.j ludności. W ładca je1] 
bow iem wywiera prawdziwy terror na 
caią ludność. Biada kupcowi czy  in
nemu „posiadającemu", któryby od
mówił ;ałmużny żebrakowi. Dosięga 
go straszliwa zemsta organizacji Nie 
może być pewny, czy  jego studnia nie 
zostanie zatruta, a często już naza
jutrz znajduje na progu swego domu 
trupa *TędO!watego. albo też zadżnmio- 
nego Terror wywierany przez króla 
żebraków w  Kał genie jest tak niezno
śny, że aby się od niego zabezpieczyć, 
przeważna część zamożniejszej ludno
ści, a zwłaszcza kupieetwo, składa 
stały un „sieczny podatek do ka_y że- 
biaezej.

i - c w e s e f  te a t r a ln i .
„Rywale", sensacyjna komeilja ame

rykańska Andersona i Stallicgs‘a, grana 
od szeregu miesięcy na wszystkich sce
nach Europy i Ameryki, która również 
w Warszawie, Krakowie i Poznaniu cie
szyła się olbrzymim sukcesem, wzbudzi
ła w naszem mieście duże zaintereso-

w prefekturze policji.
— Dziesiątego lipca? Zaraz... zaraz... 

pozwól mi pan pomyśleć! Aha! Wyra
białam sobie paszport zagraniczny, wy
bierając się do Szw.ajearji.

— A tego samego dnia w minister- 
rjuin spraw zagranicznych? — indago
wał dalej zbity z tropu.

— Prosiłam o wizę!
— A w ministerjum spraw wewnętrz

nych?
— Udałam się do osobiście mi zna

nego ministra z prośbą o stałą kartę 
wstępu na posiedzenia Ligi Narodów'. 
Ale pan śledzisz mnie, jak widzę. Czy 
nie jesteś pan na usługach policji przy
padkiem?

— Ja? Nie, proszę panil — oburzył 
się. — Ani pani! — dodał po chwili •  
przekonaniem.

— Jakto, ani ja? — rzuciła się pani 
de Niges i nagle, jak gdyby jasno się jej 
zrobiło w głowie, zawołała:

— Panu powiedziano o mnie, że...
Skinął głową.
— I pan uwierzył?!
— Kocham!... Kocham!... A która 

nigdy kochać mnie nie będzie I... — 
dokończył pełen rozpaczy.

Lecz nagle zdecydował się na krok 
stanowczy. Objął ją spragnieniem ramie
niem i wycisnął na jej ustach długi po
całunek.

Pani de Niges nie broniła mu się za 
wiele.

JTłuin. C. S. __

wanie publiczności, która z zapartym 
oddechem śledziła na premjerze bieg  
niezwykle oryginalnej akcji, wyborne 
typy, oraz pełen soczystego humoru dja- 
log były nagradzane gorącemi oklaska
mi. Główni wykonawcy z pp. Ireną Ła- 
dosiówną, dyr. Jerzym Rygierem i Such 
cickini, art. teatrów warszawskich, przyj 
mowiani byli owacyjnie i nagrodzeni 
kwiatami. Dziś, jutro i pojutrze powtó
rzenie tej świetnej nowości repertuaro
wej w Teatrze Wielkim. Zniżki ł* ważnu

Prżed tesaąisi lity.
21 lipca.
F ro n t po łudn iow o  - w sch o d n i.
6. armja. Na odcinku oddziałów  

■ukraińskich gen. Pawłenki nieprzyja
ciel przeprawił się przez Zkrucz i za
jął Iwanie Puste, skąd po kilku kontr
atakach został wyparty.

Na przedmieściu W ołoczyska czte
ry nieprzyjacielskie pociągi pancerne: 
„Aleksie jew“, „Krasnoarmiejec".
„Smert Panam" i „Towarzysz Beta 
Kun", przebywając tor kolejowy pod 
osłoną silnego ognia artylerji, wjecha
ły  niemal w linję naszego śródezańca. 
Skoncentrowany ogień 3-ciej baterji 
i akcja pociągu pancernego „Pitsud- 
czyk", zm usiły pancerniki rosyjskie do 
odwrotu.

18-ta dywizja piechoty uzupełnia  
się pospiesznie w Radziwiłłowie.

Pozostała w  Dubnie załoga fortu 
Zahorce, otoczona przez^ przeważają
cego nieprzyjaciela, po odparciu kilku 
szturmów, dostała się do niewoli. Kil
kudziesięciu obrońców, z  majorem Mat

DLACZEGO szoferzy dorożek auto
mobilowych, opatrzonych czerwonymi 
paisem i tabliczką „60 gr. -km., cend 
zniżona", żądają za przejazd pewnej; 
przestrzeni więcej, aniżeli się płaciło 
dotychczas, zanim wprowadzono zni
żoną taryfę?

*
DLACZEGO droga wiodąca z u i  

Łyczakowskiej do parku Łyczakow
skiego, znajduje się w  tak zaniedba
nym stanie, a na chodniku są wyboje 
i dziury, mogące narazić, zwłaszcza 
wieczór, przechodniów na poważne 
niebezpieczeństwo?

*
DLACZEGO w  studni Mariackiej 

ni-ema wody, czy  aby spragnione pta
szki pozbawić napoju, czy; aby prędzej 
beton -popękał?

czyńskim , dowódcą załogi na czele, 
zdołało pod osłoną nocy przedrzeć sij 
do Radziwiłłowa.

2 1 3  aimja nad Styrem, bez po-* 
w ażn iejszych . wydarzeń, . odpieraj? 
wzm ożony nacisk nieprzyjaciela.

Front północno - wschodni.
W 4-tej armii kontrakcja oddziałów 

generała Batachowicza na Rzeczycę 
doprowadziła do przejściowego jej za
jęcia, poczem oddziały te, poniósłszy 
znaczne straty, w ycofały się w kie
runku zachodnim.

1-sza armja przegrupuwuje się na 
linji Niemna.

22. lipca:
Front południowo-wschodni. Walki 

o przedmieście Wołoczyska, prowadzo
ne przez ca ły  dzień, ob-u-stronnie z naj 
wyższem  na-pięciem sił i rzadko w  łój 
wojnie spotyianem natężeniem ognia 
działowego, dzięki męstwu załogi 4 do 
akonałemu współdziałaniu artylerji, 
nie przyniosły nieprzyjacielowi nawet 
■lokalu ych sukcesów. Późną nocą kontr 
akcja batalionów 1/53, n/52, 11/42 i; 
II/ól pułków piechoty, złamała napój 
przeciwnika i  zakończyła się zupef- 
nem wyrzuceniem go na wschodni 
brzeg Zlbrucza.

18-ta dywizja -piechoty posunęła 
się z  Radziwiłłowa około 20 km na
przód w  kierunku tpółn. wsch., pędząc 
przed sobą zaskoczone szwadrony ja
zdy nieprzyjacielskiej. Większe pa
trole przeciwnika, a nawet podjazdy 
z  bateriami, przedostały się na tyły; 
tej dewuzji, niszcząc łączność i -psując 
tor kolejowy. Przeciwdziałają tu sku
tecznie pociągi -pancerne „Chrobry" i 
„Pionier".

Na froncie 2-gSej i 3-ciej armii ni» 
było poważniejszych wydarzeń.

Front północno-wschodni: 4  armia. 
Nieprzyjaciel zajął Izabelin (10 kro 
na poł-udni-owy wschód od Wołkowy- 
ska) i dalej na południe Różańę (n» 
szosie Słonim— Brześć).

1-sza arm-ja: Nieprzyjaciel usiło
w ał sforsować Niemen na odcinku 
1-ej dywizji !itewsko-białdru-skiej w 
okoticy Mostów. Masy piechoty z ka
walerią po bokach, .ruszyły brodem 
do natarcia pod osłoną ognia artylerji. 
Ogień własnej artylerji i karabinów 
maszynowych zmusił oddziały sowie
ckie do odwrotu. Podobnie niepowo
dzeniem skończyła się próba sforso
wania. Niemna dalej na -północ, na od
cinku 17-ej dywizji piechoty.

  o -
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WczMśza puisjila 
we Lwowie.

Lwów, 22. lipca.
(Jp) Dzień poniedziałkowy dopisał 

lepiej pod względem aury, aniżeli nie- 
dz.ela. Było pogodnie i ciepło, a przy
roda po deszczu niedzielnym odświeży
ła się. W ogrodach i parkach pachniało 
kwieeie. czarujące blaskiem swych barw 
a niemniej barwnie Od rabat i klombów 
kwiatowych przedstawiały się aleje spa 
cerowe dzięki rozmaitości bajecznie ko
lorowych strojów uroczych Lwowianek, 
które skorzystały skwapliwie z pogod
nego dnia, aby ubrać te letnie powiew- 
ności. na jakie nasz klimat niezbyt czę
sto pozwiaia.

—— o— —
Z  narasta.

Urlop prez. Polaka. Dnia 18. bm. roz 
począł sześciotygodniowy urlop wypo
czynkowy dr. Tadeusz Polak, prezes 
Izby skarbowej I. we Lwowie, podczas 
urlopu zastępować go będzie Naczelnik 
Wydziału V. Wiktor Breit.

Zużycie wody z centralnego wodocią
gu we Lwowie w czasie od 13. do 20.

m W niedzielę, 13. bm. zużyto 20.471 
m. sz. wody, w poniedziałek, 14. bm 
zużyto 23.325 m. sz. wody, we wtorek, 
15. bm. zużyto 23.980 m. sz. wody, w 
środę, 16. bm. zużyto 23.826 m. sz wo
dy, w ezwartek, 17. bm. zużyta 23.204 
m. sz. wody, w piątek, 18. bm. zużyto 
24.825 m. sz. wody, w soboię, 19. bm. 
zużyto 2.3.408 m. sz. wody, w niedzielę, 
20. bm. zużyto 20.166 m. sz. wody.

V Narodowe zawody strzeleckie we 
Lwowie. W bieżącym roku odbędą się 
we Lwowie V. Narodowe zawody strze
leckie, które trwać będą od 30. sierpnia 
do 6. września Dr. włącznie. Wszelkie 
pisma mogące mieć łączność z zawoda
mi należy kierować do: Sekretariatu V. 
Narodowycn zawodów strzeleckich, któ
ry mieści się we Lwowie przy ul. Ja
nowskiej 5. Tel. 26—04. Wszelkich in
formacji dotyczących "V. Narodowych za
wodów strzeleckich, oraz wyjaśnień y 
zakresie organizowania tychże, udziela 
sekretarjat codziennie w godz. od 9—14 
ponadto dodatkowo we wtorki 1 czwart
ki w godz. od 17—19.

t t r c z i h f t  n s i i c e i n a .

(!) Włamania i kradzieże. Jan Kwiat 
kowski, zam. przy ul. Dwernickiego 50. 
doniósł policji, że nieznany sprawca 
skradł na jego szkodę aparat fotogra
ficzny wartości Około uOO zł. — Do mie
szkania Heleny Rozankiewicz, zam. przv 
ul. Lindego 9. wkradł się wczoraj nie
znany złodziej i zebrał 4 ubrania mę
skie wartości 800 zł.

(I) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych odstawiono wczoraj Ozjasza 
Grumla za kradzież drobnej kwoty wraz 
z chusteczką na pi. Solskich na szkodę 
Parani Sydenik, zam. w  Żółtańcack, Zyg 
munta Czechowicza, bez zajęcia, zain. 
przy ul Dekerta 24. za kradzież 20 doi. 
amer. na szkodę Samuela Schnupera, 
zam. w Rzeszowie, Chunę Frenkla, lat 
18, bez zajęcia, poszukiwanego za kra
dzież, Stefana Schwinta, bez zajęcia i sta 
łego miejsca zamieszkania za kradzież, 
Mieczysława Juśkiewicza, lat 22. zam. 
przy ul. Tarnowskiego 19., Eugeniusza 
Nakonecznego, lat 22, zam. przy ul. św. 
Zofji 22., oraz Stanisława Patokę, lat 
26, zam. przy ui. Dwernickiego 7. po
dejrzanych o kradzież mieszkaniową na 
szkodę Bernarda Pancera, zam. przy ul. 
Mochnackiego 18.

(!) Potrącenie 5-letniego chłopca 
przez auto. Józef Koszelowski, lat 21, 
szofer zam. w Tarnopolu, jadąc samo
chodem ul. Dojazdową potrąc;ł przecho
dzącego jezdnia 51e4niego Kazimierza 
Letzę, zam. przy ul. Działyńskich 5. 
Chłopca przewiózł szofer autem do szpi
tala św. Zofji i po zaopatrzeniu ran od
stawił go do domu

(!) Niebezpieczny Kot. Stanisław  
Walczyk, betoniarz, zam. przy ul. Pija 
rów 40. doniósł policji, że gdy wczoraj 
około godz. 23-ej szedł ulicą św. Piotra 
do domu napadł go Antoni Kot, zam. 
przy ul. św. Piotra 13., który go dotkli
w ie pobił kułakami po głowie. Niebez
piecznym Kotem zaopiekowała się po
licja. r

Czy papież wvjedzfB
c io  C a s t f l

Lwów, 22. Iipca. 
(jp) W swoim czasie donosiliśm y o 

gruntownej przebudowie wspaniałej 
siedziby książąt Borghese, Ca stel Gan- 
dolfo, która przed niewolą w atykań
ską była letnią rezydencją papieży. 
Wediug w ieści z kół dobrze poinfor
m owanych, obecnie Ojciec św. pu w y
równaniu konfliktu politycznego posta
nowił w znow ić daw ny zwyczaj i w y
jeżdżać na pobyt letni z dnsznycli 
jnnrów "Watykanu do przepięknie po
łożonego Castel Gandolfo.

Utrzym vwano, że wilegjatura pa
pieska nastąpi już w tym roku. Obec-

Lwów, 22. lipca. 1 
(7p). „D. ALendlblaitt A. Z.''' przyno

si sensacyjną wiadomość z Berna, któ
rą pnzytaczamy na rachunek i odpo
wiedzialność powyższego pisma. —  
Zarząd zdrojowy w Piiszczanach za
mówili niedawno w  Niemczech 1000 
gołębi. Przesyłka doszła aż do urzędu 
cłowego w  Bornit, który ją zatrzymał 
i  zrobił doniesienie do miejscowej ko
mendy wojskowej. Przybyła komisja 
stwierdziła, że przesyłka zawiera prze
ważnie gołębie m cztowe. Wobec tego 
wstrzymano jej dostawę, ponieważ 
władze wojskowe powzięły podejrze
nie, że gołębie te mogą być użyte do 
służby szpiegowskiej ua kotzyść Nie
miec. Wydano zatem nakaz natych
miastowego zabicia wszystkich gołębi 
pocztowych, które zostały następnie 
spalone w  miejskiej kafilarni.

Pozostałe w  przesyłce gołębie

(!) Miła sublokatorka. Bronisława 
Głąbicka, zam. przy Potockiego 31., do
niosłe policji, że sublokatorka jej nie
jaka Magdalena Krupska podrapała jej 
twarz do krwi, nadto obrzuciła ją roż
nem i rzeczami, jak doniczką z kwiata
mi, blaszanką z wodą, oraz naczyniem 
z śmietaną. P. Głąbicka odniosła wsku
tek tego cały szereg kontuzji na calem 
ciele.

CIEKAMI POKAZ
Na stokach Lysej-Góry firma ,,0gnio 

chroń";, fabryka środków ogniochron- 
nych i konserwacyjnych S. A. w  Oświę
cimie demonstrowała wczoraj swój śro
dek przeciw pożarom noszący nazwę 
„Ogniochron". Firma „Ognic'chron“ wy
twarza środki impregnacyjne dla drew
nianych wiązań dachowych, dla wszel
kiego rodzaju materji włóknistych i pa
pieru, które uniemożliwiają zapalenie 
powierzchni przedmiotów impregnowa
nych i rozsprzestrzenienie się ognia. Na 
wczorajszym pokazie widzieliśmy dw ie 
budki drewniane, z których jedua była 
inmregnowana ogniochronem uniwer
salnym. Obie budki polano benzyną i za
palono Po 13 minutach ogień strawił 
budkę z drzewa nicihronior.ego ogmo- 
phronein, podczas gdy druga budka dłu
go stawiała zwycięsko opór żywiołowi 
i po ugaszeniu okazało się, że tylko na
wierzchnia desek została lekko zwęglo
na. Na pokaz ten przybyli przedstawi
ciele województwa, magistratu i naczel
nik straży pożarnej Spaczyuski, oraz sze 
reg zaproszonych gości.

 o—
Na sFsbrnu~i ehran'e,
„GDZIE WSCHÓD JEST WSCHODEM" 

w kinie „Pałace".
Lwów, 22. lipca. 

(jp) Tajemnicza i groźna dusza 
Wschodu — czająca się pod=tępuie w 
dzikiej dżungli w postaci krwiożerczych 
tygrysów i lwów — i w niemniej od

G a n - d a l f o ?
me „Messpgero" donosi, że w iado
mość ta była przedwczesna, gdyż jak
kolwiek przebudowa i rejestracja pa
pieskiej w illi w Castel Gandołfo po
stępuje Taźnie naprzód, jednak niema 
m owy o tern, aby Papież już w  tym 
roku spędził ram pobyt letni. Nato
m iast istnieje prawdopodobieństwo, ze 
Ojciec św . już w najbliższym czasie  
urządzi nieoficjalnie w ycieczkę auto
mobilową do Castel Gandollo i aby się 
przekonać o stanie w illi i wydać od- 
pow iednie zarządzenia. W ówczas do
piero także nastąpi papieskie zatw ier
dzenie planu przebudowy.

pozostawiono dio dyspozycji zakładu 
zdrojowego w  Puszczanach. Teu jed
nak odmówił jej przyjęcia, a również 
i niemiecka firma, nadawcza wzbra
nia się przyjąć z powrotem resztki 
transportu.

Wobec tego urząd cłowy w  Bernie 
jest w  niemałym kłopocie, co począć 
z tern skrzydlatem stadem, klóre za
nim władze i strony iz sobą się pogo
dzą, może przy znanej płodności gołę
bi znacznie się pomnożyć. —  Wypa
dek ten przy-pomina humoreskę ame
rykańską, w  której autor opowiada, 
jak podobnie wstrzymany przez urząd 
cłowy transport J.rmek morskich, za
nim nadeszło rozstrzygnięcie sprawy, 
pomnożył się talk, że zarząd musiał 
się przeprowadzić, bo biuro całe za
mierało się na ’edną wielką stajnię 
di a tych izwierzątek.

nich niebezpiecznych dla białego czło
wieka podstępnych, nieprzeniknionych 
naturach żółtej rasy, przejawia się po
tężną. ży wiolową siłą w wspaniałym  
dramacie egzotycznym, wystawionym o- 
becnie w kinie ..Pałace". Fascynująca 
realizacja przenosi widza w sam głąb 
dżungli indochińskich z przepysznemi 
scenami łowów na tygrysy, jak niemniej 
w sam ośrodek tej tak odmiennej, a tak 
niesłychanie ci ikawej i barwnej kultury 
miast Dalekiego Wschodu. Cżuje się, że 
nie jest to sztelażowa dekoracja, ale 
iście czarodziejskie otwarcie wrót do in
nego nieznanego pełnego uroków 
świata.

Fabuła, napięciem dramatycznem do
równywa wspaniałości obrazów. Nie
zrównany mistrz ekranu Lon Clianey, 
jako ojciec broniący z nadludzką euer- 
gją zagrożonego przez własną matkę 
szczęścia swego dziecka, daje istołnie 
kreację potężną. Niemniej szatańsko la- 
cynująca jest w grze. mimice twarzy i w 
całej aparycji Estella Taylor, jako ko- 
bieta-demon, wyciągająca pożądliwie rę
ce po narzeczonego własnej córki. Na 
wysokości tych dwóch kreacyj utrzymu
ją się także pełna egzotycznego wdzięku 
Lupę Velez i porywający młodzieńczym 
wdziękiem Lloyd Hughes. Tragiczne 
przecięcie zdradzieckich scen, któremi 
demoniczna uwodzicielka zdołała opętać 
młodego człowieka, kończy ten dramat 
namiętności wstrząsającym do głębi 
efektem.

Uzupełniają program liczne dodatki, 
rewja w 2 aktach, oraz interesująca kro
nika filmowa.

g------
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Z F  S F O R T " ,

Niedzielne paktom
Lwów, 22. lipca.

Legja wreszeie się załamała. Tym ra
zem wyszczerbiła sobie zęby na Poionji, 
która w walce na śmierć 1 życie zdobyła 
się na większą skuteczność, energję i za
pał. Wynik niedzielny nie uprawnia do 
dalekich horoskopów, kto w ie jednak, 
czy nie sprowadzi zwrotu w karjerze 
Legji, która dotychczas dążyła do celu 
nie przegrywając ani jednego spotkania. 
Polon ja zwycięstwem swem przysłużyła 
się przedewszystkiem Cracovji, która zo
stała bezapelacyjnie mistrzem wiosen
nym. Tytuł ten nie przedstawia wpraw
dzie realnej wartości, niemniej jednak 
daje „białoczerwonym" moialną satjs- 
łakcję, czego należy im szczerze życzyć. 
Gdy chodzi o wrażenia z perspektywy 
podwórka lwowskiego, stwierdzić należy, 
że najlepszą drużyną, jaką podziwia
liśmy w bieżącym sezonie, była właśnie 
Uracoyia, która nawet na gorącym tere
nie lwowskim zdołała zapewnić so
bie wszystkie punkty, a pozatem grą 
wą wywołała ogólny aplauz i uziiame.

[ Czy Cracovji uda się wreszcie sztuka i 
po latach zasiądzie znów na tronie mi
strzowskim, tego absolutnie przewidzieć 
nie można. Zbyt wielki dzieli nas bo
wiem dystans od celu, a w długiej dro
dze zdarzyć się może niejedno, teirbar- 
dziej, że ,.Legja" znajduje się wciąż je
szcze w niebezpiecznej bliskości. Różni
ła wynosi wprawdzie dzisiaj trzy pun

kty, jednak w najbliższym czasie skurczy 
się do jednego punktu, gdyż „Wojskowi" 
rozstrzygną zawody z Warszawianką 
prawie napewne na W oja korzyść.

We Lwowie smutno było i cicho. Je
dynie A-klasa borykała się o punkty, 
natomiast ligowe drużyny odbywały 
siestę. Lechja odniosła j .-ogramowe zwy
cięstwo nad Janiną, Pofcnja nad Świte- 
zią, natomiast jnoigJ miłą niespodziankę 
sprawiła Ukraina, przegrywając z Peso- 
vją, co wyjdzie na korzyść jej najbliż
szym konkurentom.

Osobna wzmianka należy się Hasmo- 
nei Klub ten znaiduje się obecnie w 
stanie zupełnego rozkładu i anarchji. to 
też nic dziwnego, że odbija się fatalnie 
na drużynie, która traci punkt za pun
ktem, zdażając ruchem jednostajnie przy 
spieszonym w przepaść. O ile w szere
gach Hasmonei nie nastąpi jak najszyb
sza sanacja, może nastąpić chwila, w 
której zasłużm y ten klub znajdzie się 
poza ramami klasy A, a kto wie czy na
wet nie na liście wykreślonych z ruchu 
sportowego.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMA
DZENIE Ż. K. S. HASMONEA.

W sobotę odbyło się w lokalu Żyd. 
Tow. lit. przy ul. Rutowskiego 23. nad
zwyczajne walne zgromadzenie Ż. K. S. 
Hasmouea przy b. licznym udziale człon 
ków. Zgromadzeniu przewodniczył p. 
Kram. Walne zgromadzenie po udziele
niu absolutorjum ustępującemu zarządo
wi, na wniosek p. Beigla nie przystąpiło 
do wyboru nowych władz, lecz odroczy-' 
ło walne zgromadzenie na przeciąg 2 ty
godni. Tymczasowe rządy powierzone 
komisji złożonej z następujących osób: 
dr. Schargel, dr. Sass, Beigel, Echkstein, 
Kram, Igel, E. Halpern, Lewinter i 
Szpisbach.

PIERWSZY WYSTĘP URUGWAJU.
Turniej o mistrzostwo świata w  Mon- 

tevideo zbliża się ku końcowi. Po ukoń
czeniu rozgrywek grupowych rozpoczęły 
się gry finałowe W obecności 100.000 
widzów pokonał Urugwaj Peru w  skro
mnym stósunku 1:0. Peruanie grali bar
dzo ambitnie i ofiarnie, co nie odpowia
dało gospodarzom, to też dalszych spot
kań Urugwaju oczekuje się z wieikienj 
naprężeniem.

AMERYKA PROWADZI 3:0.
Rctepoczęta w piątek rozgrywka ten 

nisowa o puhar D ańsa, pomiędzy Ame
ryką a Włochami, przyniosła Ameryka 
nom, jak to było do przewidzenia, zwy
cięstwo. W p:ątek pokonał AUison po za 
ciętej walce Stefaniego w pięciu setach 
4:6, 7:9, 6:4, 8 :6, 10:8. W sobotę rozwi
nęła się znów zacięta walka, szczególnie 
w grze podwójnej. Wyniki drugiego dnia 
były następujące: Lott—Morpurgo 3:6, 
9:7, 10:8, tj:3. AUison, van Ryn—Morpur
go, GMlini 5:7, 6.2, 6:4, 2:6, 6:3. Po 
dwóch dniach prowadziła zatem Ame
ryka 3:0.

rfzsź gołębi pocztowych w Bs;m e
CZYŻBY AFEHa  SZPIEGOWSKA?

V
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Przechadzka 
po Nowym Jorku

Lwów, 22. lipca.
Nowy Jork jest pięknem miastem — 

bezwątpienia. Ale nie należy się en
tuzjazmować tym kolosem, jako jedną 
nierozerwalną bryłą- Prawda, niektóre 
dzielnice muszą budzić w  Europejczyku 
zachwyt, ale tylko niektóre... Patrząc na 
potężne drapacze chmur łatwo pojąć, że 
tu na tern tle najwyższych wysiłków ludz 
kiego intelektu — w głowie reżysera 
Francuza Langa, zrodził się pomysł słyn
nego ,,MetropoIisu“. Ale żal budzą dro
bni urzędnicy, gnieżdżący się w  małych 
klatkach na szczycie niebotycznych bu
dowli.

Nisko położone dzielnice nie budzą ża 
dnego zadowolenia estetycznego, a nie
które są okropnie brudne. Prym w tern 
dzierży okrąg murzyński. Zdumienie 
wzbudza widok rozciągniętych ponad u- 
licami sznurów do suszenia bielizny 
przy Wall-Strcet, obok pięknych budyn
ków bankowych.

Kolej podziemna jest środkiem loko
mocji wcale nieprzyjemnym, naraża na 
straszliwe acz krótkie niewygody. Metro 
pędzi w piekielnym wprost hałasie, na 
przystankach zatrzymuje się tak gwałto
wnie, że pasażerowie uderzają się o sie
bie niczein kulo bilardowe. Konduktorzy 
znajdują w  takich razach słowa pocie
szenia, twierdząc np. że życie nie jest 
stworzone dla doznawania samych sło
dyczy i rozkoszy. Faktem jest, że podo
bnie gwałtowne wstrząsy nie oznaczają 
w Ameryce katastrofy i można się do 
nich łatwo przyzwyczaić.

Prócz kolei podziemnej wielkiem  
wzięciem cieszą się w Nowym Jorku au
tobusy.

Lokale publiczne
b e z  o b s ł u g i .

Tak zwane „drugstores" i  „caferte- 
rias‘‘ ogromnie urozmaicają nowojorską 
ulicę. Są to pewnego rodzaju bary, nad
zwyczaj czysto urządzone, gdzie klijent 
zupełnie sam się obsługuje. Uczęszczają 
tutaj ludzie wszystkich sfer i stanów — 
wszyscy ludzie, którzy się śpieszą i mo
gą w południe zaledwie kilka minut na 
..lunch" poświęcić. Długie i spokojne 
śniadanie w  modnej hotelowej restaura
cji zdarza się chyba wtedy, gdy względy 
dżentelmeńskie każą Amerykaninowi to
warzyszyć kobiecie.

Nowy Jork przypomina trochę Ber
lin. Urządzenia oraz styl sklepów i ma
gazynów przyczyniają się do wzmocnie
nia tego wrażenia. Ten Ram sposób kon
strukcji wnętrz, ta sama metoda rekla
my, rozmieszczania szyldów etc. — tylko 
że Berlin jest znacznie czyściejszy i 
mniej ,,ciężki", mimo rozpowszechnione
go o nim takiego właśnie mniemania — 
|tvidzi się czasem jakiegoś psa, a w No
wym Jorku żadnego!

Ruch uliczny je9t regulowany przez 
policememów podobnie jak w Paryżu. 
Jeśli pojazd jakiś zostaje ..zablokowany" 
przez inne, musi się co chwili zatrzymy
wać. Często zdarza się, że jeden kilometr 
taksówką trzeba jechać dobro pól go
dziny!

wiają w iele do życzenia, t. zn. potwier
dziła się opioja, jaką ma w  tej sprawie 
Europa. Byłem na przedstawieniu ope
retki „Whopee" ze znanym komikiem  
Eddie Cantor w teatrze New-Amsterdam. 
Publiczność szczerze bawiła się licznemi 
wstawkami kabaretowemi i piosenkami, 
których tekst nb. był bardzo znany. De
koracje, reżyserja i inscenizacja nie mo
głyby zaimponować teatrom europej
skim.

Zupełnie inaczej ma się sprawa z 
kinem, które króluje tu wszystkim roz
rywkom. Przedewszystkiem trzeba zau
ważyć, że najważniejsze lokale kinowe 
Broad\vay‘u i dużych przedmieść, jak np. 
Paramount na przedmieściu Brooklyn 
są urządzone z osznłamiaiacvm wnrnsf

ULICA, 
TEATRY 
KINA.

luksusem: marmur, złoto, najbogatsze 
materje i  wszelkie możliwe do wyobra
żenia wygody, jakie daje Bię stworzyć dla 
widza, znajdują tutaj zastosowanie, do
prowadzone aż do rozrzutności. I na tem  
polega najgłębsza tajemnica powodzenia 
kin:a nowojorskiego, tego olbrzymiego 
magnesu filmu, który potrafi przyciągać 
tłumy ludzi przez 19 godzin na dobę — 
od 10 rano do 1 w nocy! Jeżeli uświado
mimy sobie nadto, że duże przybytki X 
Muzy liczą od 4 do 5 tysięcy miejsc, a 
kino „Roxy“ ma 6.000 — to łatwo zrozu
mieć, że taki interes daje niezfe... do
chody. Być może, że właśnie dzięki za
starzałym w konserwatyzmie teatrom 
przemysł filmowy amerykański doszedł
rfo łfilrifti rzoło«*•«

KŁOPOTY GABINETU MAC DONALDA.

kwita...Kroi Jerzy (wskazując na swego premiera): I ten czerwony mak prze-

Rozrywku
Rozrywek wr Nowym Jorku nie brak. 

Można się niemi do syta upoić. Mieszka
niec Nowego Jorku po skończonym dniu 
pracy zapomina o niej i wówczas kwestja 
zabawy staje się najdonioślejszą.

Można wybierać — co kto woli — 
teatry, kina, musichalle, nocne kluby i 
lokale z potajemną sprzedażą alkoholu, 
t. zw. ,,speak-ensy“. Słowem, nie jest tak 
gle i wszelkie gusta łatwo znajdują zaspokojenie.

Najcharakterystyczniejszą cechą tea
trów i kabaretów, która obcokrajowcowi 
rzuca się w oczy, jest ich wielkość; pcza- 
tem n>e odznaczają się żadną specyficz
na atmosferą. Moi koledzy dziennikarze 
i “recenzenci wprowadzili mnie w  świat 
teatralny, gdzie miałem okazję przeko
pać się iż teatry nowojorskie pozosta-

Lwów , 22. lipca.
Na sikulek memoriału Izby prze

mysłowo-handlowej we Lwowie Mini
sterstwo poczt i telegrafów wyda w 
najbliższym czasie zarządzenie o do
puszczeniu w  jednym liście zlecenio
wym kilkn roszczeń pieniężnych od 
dłużników, zam ieszkałych w  jednej i 
iej samej miejscowości, o ile płatne są

GIEŁDY,
GIEŁDA LWÓWKA.

Lwów, 21. lipca. 
Na giełdzie pieniężnej tendencja spo

kojna. Usno_sobienie_żywsze._

w tym  samym terminie, oraz zezwoli 
na wysyłanie kiilku paczek pocztowych 
do tego samego adresata za pomocą 
jednego adresu pomocniczego, o iile 

! w ysłanie paczek nastąpi bez pobrania 
i be.z podania wartości. Pozabem Mi
nisterstwo obniżyć zamierza o 50% 
porto książek wysyłanych przez firmy 
nakładowe i księgarnie,

GJELDA ZBOŻOWA.
Lwów, 21. lipca.

Na giełdzie zbożowej ruch większy. 
Tendencja n ie jed n o lita . U sp osob ien ie  spo  
k o jn e .

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21. lipca. (PAT), 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 111 i pół, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 62, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 55 trzy czwarte, 10 proc. po 
życzka kolejowa 103, 8 proc. Listy zast. 
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast.
Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku 
Gosp. Kraj. 94 — te same 7 proc. 83JŚ- 

Waluty i dewizy. Dolary 8.87, Belgja 
124.30, Gdańsk 172.92, Holandja 857.87, 
Kopenhaga 238.22, Londyn 43.26, N. Jork 
8.88.2, Paryż 34.99, Praga 26.37, N. Jork 
telegr. 8.89.4, Szwajcarja 172.81, Stok- 
holm 239.11, Wiedeń 125.62, Włochy 46.59, 
Berlin 212.86.

Warszawa, 21. lipca. (PAT). Bank 
Polski 166, Bank ZW. Sp. Zar. 72 i pól, 
Warsz. Tow, Fabr, Cukr. 30 i pól, Lil
pop. 25, Haberbusch 11.2.

g ie ł d a  w ie d e ń s k a .
Wiedeń, 21, lipca. (PAT). Amsterdam 

284.38, Belgrad 12.53 trzy ósme, Berlin 
168.75, Bruksela 98.77, Bukareszt 123.89, 
Bukareszt 4.19 7/8, Kopenhaga 189.25, 
Londyn 34.3<8 5/8, Madryt 81.90, Medjolan 
37.01 trzy czwarte, Nowy Jork 706.45, O- 
slo 189.20, Paryż 27.79, " Praga 20.94 1/8, 
Sof ja 5.11 7/8, Stokholm 190, Warszawa 
79.50, Zurych 137.28, Amerykańskie
703.30, Niemieckie 168.50, Włoskie 35.15, 
lLma 87.50, Zieleniewski 30.35, Galicja 
23, Alpiny 27.60, Berg u. Huetten G62, 
Galiz. Montanwerke 11, Krupp 6.85.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 21. lipca. (PAT). Paryż 20.25, 

Londyn 25.03 1/8, Nowy Jork 5.14 i pół, 
Bruksela 71.95, Wiochy 26.95, Hiszpanja
59.30, Amsterdam 207.10, Berlin 122.87)^, 
Wiedeń 72.71, Stokholm 138.35, Oslo 
137.85, Kopenhaga 137.85, Sof ja 3.73, Pra 
ga 15.25 i pól, Warszawa 57.76, Budap. 
90.22 i pól, Bialogród 9.12 i pól. Ateny 
6.67 i pól, Konstantynopol 2,44, Buka. 
reszt 3.06 Helsingfors 12.95 i pół Buenos 
Aires 137.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 21. lipca. (PAT). Nowy Jork 

486.54, Paryż 123.60, Berlin 20.37 1/8, 
Montreal 485.87, Hiszpanja 41.93 Amster
dam 12.08 trzy czwarte, Bruksela 34.80, 
Włochy 92.87, Szwajcarja 25.03, Kopen
haga 18.15 7/8, Stokholm 18.09 trzy ósme, 
Oslo 18.16, Helsingfors 193.22, Budapeszt 
27.77, Sofja 670.50, Rumunja 818, Kon
stantynopol 1025, Ateny 3.75, Wiedeń 
34.42, Warszawa 43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 21. lipca. (PAT). Londyn 123.61, 

Nowy Jork 25.40 i pół, Bruksela 35. Hisz 
panja 294.75, Włochy 133.05, Szwajcarja 
49.75, Kopenhaga 680.75, Amsterdam 
1022.50, Oslo 680.50, Stokholm 683, Praga 
75.40, Rumunjj, 15.15, Wiedeń 359, Ber
lin 606.75.

OLROTY I -
Lwów, 21. lipca.

DEWIZY: Dolary mn-ryfc. <188.75—
u.89.25,**/ dolary kaniul. 8.80.00—8.80.50.

! ,

fc ą ś ifc v r a e j c  zt>j.
(u— u-.--—  • ■

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
Włorek, 22. lipca 1930.

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.00— 13.00 Koncert z płyt gramofono
wych. 17.35 Transmisja z Krakowa: Od
czyt p. t. ,,Z wędką przez Podhale" — 
wygi. dr. Jan Lankau. 18.00 Transmisja 
z Warszawy: Koncert Orkiestry salono
wej Karola Poraj-Koźmińskiego. 1. Schu
bert: Uwertura do „Rozaroundy". 2.
Greschler: Walc „W krainie Wenus". 3. 
Urbach: ,,Pogawędka z Delibes‘em" fan
tazja na tem. Delibes‘a. 4. Rachmaninow: 
Serenada op. 3. 5. Leliar: Wyjątki z ope
retki .Carewicz". 19.00 Rozmaitości, ko
munikaty oraz koncert z płyt gramofo
nowych. 19.20 Transmisja giełdy rolni
czej z Warszawy. 19.35 Transmisja z War 
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 19.50 
Transmisja opery z Poznania. Po teatrze 
transmisja komunikatów z Warszawy.

LIPSK 21.00 „Djalog o sztuce i życiu" 
Oskara Wilde‘a. LONDYN 20.45 Recit. 
fort. Marguerite de Pachman. KALUND- 
BORG 22.10 Koncert symf. BRNO Konc. 
popul. STUTGART 20.45 Serenady. Konc. 
Ork. Filh. HAMBURG 19.55 „Mnskotka" 
operetka Okonkowskiego. BERLIN 20.30 
,,Dcr Marsch zum Salzmeer" — słuch. 
21.30 Alfred Hoehn odegra Hammerkla- 
vier-Sonate Becthovena. MOTAŁA 20.15 
Koncert symfoniczny z wystawy. RZYM 
21.02 Koncert popularny z udz. kwartetu 
rzymskiego. ŁANGENBERG 20.00 Konc. 
PBAGA 21.00 Pieśni i duety. OSLO 22.10 
Muzyka n a  akordjonie. MEDJOLAN
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21.10 Koncert. WIEDEŃ 20.05 Międzyna
rodowa pieśni i arje 20.35 Koncert po
święcony J. Straussowi. BUDAPESZT 
17.30 Koncert orle. Oper; król. 19.15 Wie 
czór węgierski.

DO KINA „PALACE“
ZA DARMO

MOG A DZIŚ PÓJŚĆ:
RAPACZYŃSKI KAZIMIERZ, Stryj- 

ska 38.
STANKIEWICZ Ta DEUŚZ, Sokal 
STECERÓWNA K., P°dwysokie. 
STEMPKOWSKI PIOTR, Sokal. 
ZAKOWA JANINA, Lwów,

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

C n łru rg  u r o lo g

ii-, m  o i m  pi
R o m a n c w ic z a  n

powrócił. em
B. lek. szpit. wied.

D r. N ^ rb s rt  JU P IT E R
specjalista cborob skórnych, wenerycz- 
nycl i kosmetyki Stanisławów ii-go Maja 
11. Usuwanie wł isow elektrolizą, naświe
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racvjna żylaków. 4057

E*

:m!L
PBNtMt*>Ai' ..VR il»Bi -t " « '. Zakopa

nem ul Szpitaliia poleca pokoje z u- 
trzyniiiniem na sezon letni w oei.se ofl 
8.5Ó do 10 zł. — elektryczność, lajicn  
ka, ciepła i zimna wnrla. Pok-ria sło
neczne, jedno i dwu-osobowe nad rie- 
ką i plażą.

' 11 .■ i Ul I I I.M. H ■ M Fi I - ™
'RAWEGO serca, głębokiego umysłu 

starsza wdowa, poślubi wyższego sa
motnego urzędnika (do lat 70) „Przy
stojna". Administracja „Porannej".

3689

CHCESZ otrzymać posadę? Mus.sz ukoń
czyć kursy faohowe korespondencyjne 
profesora Seitułowinza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie 
tmchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
koiespondencji handlowej, st.jaografji, 
nauiti handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 8108-14

łiu m o rą

KAWALER.
— Papciu, tam stoi jakaś dania... Czy 

nie powinienem wstać i ustąpić jej 
mieisca?

ADJUNKT LASOWY kawaler, z egza
minem rządowym, sześcio-letnią prak
tyką w pierwszorzędnych gospodar
stwach leśnych, obzrajomiony z wszel- 
kiemi pracami w zakres leśnictwa 

. wchodzącemi (tartacznik), na niewy
powiedzianej posadzie, pragnie ją zmie 
nić na równorzędną, adjunkta przy 
dyrekcji, Nadleśnictwie, lub jako leś
niczy rewirowy. Referencje najlepsze. 
Miejscowość obojętna. Łaskawe zgło
szenia ao Adm. „Porannej" sub leśnik- 

tartacznik SS/o. 6585-4

KUCHARZ restauracyjny poszukuje po
sady na prowincji. Zgłoszenia w Adm 
„Kucharz*. 6686-2

POSZUKUJĘ posady biurowej dla mło
dego, solidnego, sympatycznego pana 
z ukończ, stuiijami uniw. i buchalteiją 
z dobremi poleceniami ewent. kaucją. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Semor" do 
Adm. „Gaz. Porannej". 6687-4

MAGISTER, praw poszukuje posady u 
notarjusza. Zgłoszenie: „Magis.er"
Administracja. 6677-3

STEN OT YPISTK A polsko - niemiecka, 
stenografująca biegle w obu języki ch 
i pisząca "biegle na maszynie szuka 
posady, przyjmuje także zasiępstwo, 
lub godzinowe zajęcie. Zgłoszenia dc 

Administ. „Giazety Porannej" _ od 
„AZ. 30". 6678

BEZWZGLĘDNIE uczciwy urzędnik pry
watny, wszechstronnie samodzielny, 
Żyd, poszuKU.ie pracy jakiegobądź ro
dzaju, gdziebądź. Pośrednictwo wyna
grodzone. „Zaufanie", Administracja.

6679-3

SPRZEDAM jadalnię orzechową wprost 
z pracowni A. bohra, Dwernickiego 7.

6691

AllTO marki Austro-Daimler, sześcio
osobowe, mało używane, w bardzo do
brym stanie do sprzedania. Wiadomość: 
Firma Szkowron, Lwów, Kopernika 3.

66W5-2

PU ALMĘ domowe elektryczne „Tempo" 
oraz magle korbowe. Rentsrhner, L°- 
gjonów 37. 6113-8

I f  n ł r l r u  W ła s n y  w y ró o  
-  I r P e ł r a  g w a r a n c ja

I M u t t  M e r  S a tu ra c jo  2
5210

POT
nóg, rąk i pachwin 
usunie u iwnie ] 
der ,FC 8 k V E ‘
pak z ł. 1., wyłącz

ny ikład
S . KEDLR

Ljvów, Sykstuska 7.
6186

INSERUJCIE 
W „GAZECIE 
PORANNEJ".

ZRWIERH
rDB0K SOLI UINERuu .Ili 

ORZe JWlflJflCY WYCIEC 
2 IGLIWIA SOSNOWEGO

U s u w a  a c l e g  i a c  ś c :  n f g .  
W itn s c r n !*1 i e r z e ź -  
u  la  z b o l  ł c  t t o p j

Lab. Chsm 653

s Dlr-JOL” U/ars/â
E ie k fo  s i n a  2 6

Gdzie n ie m -, w ysy łam y p c-1. 
po w płaceniu n i  konto  1 K O  

131 / V. 175  
Pudełko zawiera soli na 7 kąpieli

ZAGRANICZNA jadalnią i' sypialnia, 
kredensik pokojowy ddzielny okazyj
nie do sprzedania. Wiadomość Rynek 
42. firma Markiewicz, sklep korzenny.

6685-2

KAMIENICA nowa, nowoczesny komfort, 
wolne mieszkanie, wkład gotówką 
7.000 doi. Dochód netto od wkradu 
15 proc. Z powodu stosunków familij
nych sprzeda firma „Kontrakt", Bato
rego 36. 6556-5

GARAŻE dla prywatnych samochodów 
zaraz do wynajęcia. Listopada 33.

6665-3

ZGUBIONO w sobotę wieczorem na Wa
łach Hetmańskich, zloty zegarek dam
ski, na branzoletce. Uczciwy zna
lazca zechce oddać go za sowitem wy
nagrodzeniem u gospodarza kawiar
ni „Roma". ł  6692-2

TOREBKI gobelinowe wykonuje fachowo 
jedynie barasz, Lwów, pl. Bernardyń
ski 2. • 6673-3

FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko* 
nuje solidnie i tanio Gustaw łtucie-k 
Łyczakowska 19. 5166-?

GUSTOWNIE, sumiennie, staranni0 wy
konuje wszelkie futra Pracownia 1 uier 
Karola Scharera, Lwów, Senatorska 
1. 19. 6;G3-5

DOBRZE prosperujące przedsiębiorstwo 
techniczno-handlowe we Lwowie z lo
kalem i składem, ze stałą klientelą, 
poszukuje młodszego spólnika z więk
szym kapitałem. Współpraca wymaga
nia. Uprasza się o podanie referencji. 
Pod „Egzystencja i przyszłość" Admi
nistracja. 6690

ROŚCISŁAW PIĄTKIEWICZ unieważnia 
zgubioną książkę oficerską wystawioną 
przez PKU. Lwów. 6680

L. 1698/30.
U rzą d  g n rn n y  w  C h o ro s t o w ie

ogłoszą

KONKURS
na stanowisko miejskiego lekarza weter z uposażeniem według X. stopnia plac 
urzędników państwowych.

Warunki:
1) Nieprzekroczony 40 rok życia
2) Obywatelstwo polskie.
3) Dyplom.
4' św adectw o zdrowa
5) Dokument stwierdzający stosunek do służby wojskowej.
Posada będzie nadana prowizorycznie. Po roku nienagannej służby może 

nastąpić stałe przyjęcie.
Podania należycie udokumentowane wraz z własnoręcznie napisanym ży

ciorysem należy wnosić do Urzędu gminnego w Choiostkowie w terminie do 
15. sierpnia 1930 r.

Bu.-mistiz:
6681 2 SIEMIENSKI mp.

PRAWDZIWE Kutnera jedwabne poń
czochy skaza 4.50, Licht, Hetmańska 
22. ' 6697

Posezonowa sprzedaż 
RAKIET TENNISOWYCH 

O 10% TANIEJ 
z cen poprzednich za okazaniem niniej- 

szego ogłoszenia 
TAKÓB ROSENMAN 

Lwów, Akademicka 26. Telefon 19—6i.
6G93

m m o m
poszukują spólnika, możliwie inżyniera, 
celem powiększenia przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia pod „Przyszłość" do Admi
nistracji. 666"-?

Motory Dietla 
i gazowe

stojące o mocy 50—4000 KM 
systemu Prof. Dr. L. Ebermana wyrabia; 

„Warszawska Sp. Akc. Budowy 
Parów ozów'" Warszawa. 

Przedstawicielstwo

„W U Ł K A M -
Lwów% Pasaż Mikolascha, tel. 1—15. 

Kosztorysy i porady techniczne
bezpłatnie. 6212-20

leimin® outami
Czopki lienior‘jiu„.:i. „ ‘

Rpgestr. Min. Zarow. P. lir. 354 — usu
wają bój; swędzenie, krw iwie be i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka cheru.-farm. A. Gąsecki i Syno

wie w Warszawie.
8811-?

Grafolcgiui Saonent‘
przyjmuje od 1J—1 i od 5—8 

ul. GOŁĄBA bcczna Molfuiana) 10 
ii. p. drzwi lewe. 6163

Nerwowi, Neurastenicy
cierpiący na drazliwość, słabość woli, 
brak energji, melancholję, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner
wów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
strea i żołądka, otrzymają bezpłatnie Iro 

szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów. 
Dr, Gebhard i SAa, Gdańsk, oddz. 90.

4540-6

DO KINA ,,PALACE“
ZA DARMO

MOGA DZIŚ PÓJŚĆ:
DR. BERNACKI LUDWIK, Nabielaka 

1. 37.
BIELECKI JERZY, Leona Sapiehy 2, 
CHMIELEWSKA, Potockiej 23. 
KORZENIOWSKI KAZIMIERZ. Miko

łaja 14.
DR. KWIATKIEWIGZ Zyblikkwicza  

1. 12,
Bilety są do odebrania w Administra

cji codziennie między godziną 10 a 1? 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz .szpaltow y milimetrowy (»z ;r. "0 mm.- ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 rund, na
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po kromce 45 gi„ za wiersz 1-szpalt. iiiiiina.trowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re
pertuar) 55 gr., za wiersz. l-szpf.lt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykuch 100 gr., za wiersz 1-szpalt. mdimeirowy (szer. 30 mm.) na piei wszej stronie 
*70 gr. drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słown 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., ala potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe "0 proc. droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i oez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy łruk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).
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